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Przyjaźń ze Zw. Radzieckim 


— największym osiągnięciem władzy ludowej 


Wypowiedź Prezydenta RP na łamach tygodnika „Przyjaźń“ 


W 


wątpliwie największym jest his 


śród wielkich osiągnięć władzy ludowej w Polsce Odrodzonej nie- 


toryczny przełom w stosunkach mię- 


dzy narodem polskim a narodami ZSRR, jest ugruntowanie przyjaż: 


ni polsko-radzieckiej — oto pierwsze słowa wypowiedzi Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta, zamieszczonej w numerze tygodnika „Przyjaźń“. po- 
święconego problemom „Miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko-radziec- 


kiej”. AF 


Jest to przyjaźń nie tylko krzepią- 
ca, ale i twórcza — brzmi dalej wy- 
powiedź Prezydenta RP. Jest to nie 
tylko przyjaźń, która zabezpiecza po- 
stepowy, wyzwoleńczy i twórczy kie- 
runek naszych dążeń i wysiłków, ale 
jest to również przyjaźń, która wie- 
łokrotnie pomnaża nasze Siły. 


ISTOTĄ. ŹRÓDLEM TEJ PRZY-|. 


JAŹNI JEST WSPÓLNA IDEA WY- 
ZWOLENIA CZŁOWIEKA Z UPAD- 
AR NIEWOLI IMPERIALIZ- 
MU. 

Naród polski szczyci się przyjaź- 
nią z narodami ZSRR nie dlatego, że 


Przemysł 
elektrotechniczny 


wykonał w 116 proc. 


plan wrześniowy 


WARSZAWA (PAP). Przemysł 
elektrotechniczny wykonał plan 
produkcyjny, wyżnaczony mu na 
wrzesień br. w 116 proc. 

Największe przekroczenie pla- 
nu, wynoszące. 18 proc. uzyskano 
w branży kablo - chemicznej. 
Branża maszyn elektrotechnicz- 
nych wykonała plan w 115 proc., 
branżą zaś aparatów elektrotech 
nicznych w 112 proc. 

Żarówek wyprodukowano wc 
wrześniu ponad 3.137 tys. Sztuk, 
wykonując plan w 112 proc. 
Plan roczny przemysłu elektro- 
technicznego w ciągu 9 miesięcy 
zrealizowano w 86 proc. je 


ZSRR jest państwem potężnym i nie- 
pokonanym. SZCZYCIMY STĘ TA 
PRZYJAŹNIĄ, PONIEWAŻ ZA: 


WDZIĘCZAMY JEJ SWE WYZWO- 
LENIE I SWA WOLNOŚĆ. 
Szczycimy się nią dlatego, że dzlę- 
ki niej mogliśmy 'wkroczyć na nową 
drogę rozwoju historycznego i zabez- 
pieczyć ludowi pracującemu przodu- 
jacą rolę w budowie nowego ustroju 
sprawiedliwości społecznej. Szczyci- 
my się ta przyjaźnią, ponieważ jest 
ona dla nas rękojmią zwycięskiej 


W całym kraju uroczyste insuguracje 


Z EGO kraju napływają wia- 
domości © wioczystej inauguracji 
„Miesiąca pogłębienia przyjaźni pol- 
sko-radzieckiej* 

W przededniu rozpoczęcia „Mie- 
siąca“ głównymi ulicami OLSZTYNA 
przeszedł pochód, w którym wzięli 
udział członkowie wszystkich kół 
TPPR z terenu miasta. W szkołach 
i we wszystkich zakładach pracy zo- 
stały wygłoszone okolicznościowe po 
gadanki. W kinach olsztyńskich roz- 
począł się festiwal filmów radziec- 
kich. 

(PPR woj. olsztyńskiego liczy 50 
tysięcy członków, zgrupowanych w 
826 kołach, czynnych w różnych miej 
scówościacn WARMII i MAZUR. 

W lubelskich zakładach pracy od- 
były się liczne imprezy artystyczne, 
na program których składały się 
pieśni, tańce i recytacje utworów 
poetów i kompozytorów radzieckich. 

Wojewódzki zarząd TPPR w LU- 


BLINIE zorganizował wystawę ob- 
jazdową, 
|dzieckiej oraz osiągnięcia ZSRR w 
dziedzinie opieki nad matką i dziec 
kiem. > 


obrazującą Życie wsi ra- 


W nadchodzącą niedzielę w BIŁ- 


„Miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej' 


GORAJU odbędzie się konkurs wiej 
skich zespołów artystycznych z 11 
gromad na wykonanie pieśni, tań- 
ców i utworów scenicznych autorów 
radzieckich. 

Na uroczystość inauguracji „Mie- 
siaca* w KIELCACH, która odbyła 
się na Placu Partyzantów, przybyły 
liczne delegacje partii politycznych, 
związków zawodowych, instytucji spo 
łecznych oraz. kilkutysięczna rzesza 
społeczeństwa. 


Uczestnicy uroczystości długo ma- 
nifestowali na cześć braterstwa na- 
rodu polskiego i radzieckiego, na 
cześć Generalissimusa Stalina i Pre- 
zydenta Bolesława Bieruta, Po ode 
graniu hymnu narodowego uformo- 
wał się pochód, który przeszedł uli- 
cami miasta do Pomnika Wdzięczno- 
ści, gdzie zostały złożone wieńce, 


W KRAKOWIE w sali kina „świt“ 
odbyła się uroczysta akademia, inau- 
gurująca festiwal filmów radziec- 
kich. W akademii wzięli udział przed 
stawicielę samorządu, partii politycz 
nych, związków zawodowych, przo- 


downicy pracy 4 diczni członkowie 


TPPR. 


walki ludów x ciemnymi siłami 
wstecznictwa. 
Wraz z milionami ludzi pracują- 


cych całego świata żywimy i umac 
niamy przyjaźń dla ZSRR, ponieważ 
ZSRĘ — to ostoja wolności, pokoju, 
postępu, sprawiedliwości i solidarno- 
ści ogólno-ludzkiej. 

Numer „Przyjaźni“ zawiera TÓW- 
nież wywiad z wicepremierem Rządu 
RP, Hilarym Mincem na temat zna- 
czenia przyjaźni i współpracy polsko 
radzieckiej dla utrwalenia i wzmoc 
nienia suwerenności ekonomicznej 
Polski, dla budowy podstaw socjaliz- 
mu w naszym kraju. 

Szybkie uruchomienie przemy- 
słu, komunikacji i urządzeń uży 
teczności publicznej w okresie 
bezpośrednim po wyzwoleniu ziem 
polskich. zawdzięczamy przede 
wszystkim pomocy ZSRR. Pomoc 
ta była wszechstronna i obejmo- 
wała całą gospodarkę polską — 
stwierdza m. iñ. wicepremier Hi- 
lary Minc. 


MAO-TSE-TUNG 


— przewodniczący rządu centralnego 
Chińskiej Republiki Ludowej. 


i LU-SZAO-TSI 


— zastępca przewodniczącego čen- 
tralnego rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej 


— zastępca przewodniczącego 


CZU-TEH 


cen- 
tralnego rządu Chińskiej Republiki 


Ludowej ; naczelny dowódca Chiń- 
skiej Armii Ludowej 


19 


CZU-EN-LAJR 
— premier Państwowej Rady /dmi= 
nistracyjnej ; minister spraw zagra= 
nicznych rządu Centralnego Chiń= 
skiej Republiki Ludowej 
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Konstytucyjne zebranie T-wa Przyjaźni Chińsko-Radzieckiej w Pekinie 


PEKIN (PAP) 6 bm. odbyło się 
w Pekinie w obecności około 1500 de- 
legatów posiedzenie konstytucyjne 
Towarzystwa Przyjaźni Chińsko-Ra 
dzieckiej. 

Mowę powitalną wygłosiła prze- 
wodnicząca komitetu organizacyjne- 


go Towarzystwa Przyjaźni Chińsko 


Radzieckiej, pani Sun JatSen. Mó- 
wiąc o historycznym zwycięstwie 
chińskiej Armii Ludowej, pani Sun 
Jat Sen podkreśliła, że zwycięstwo 
to było by niemożliwe bez Rewólu- 
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Utworzenie separatystycznego rządu niemieckiego 


prowadzi do odrodzenia rewizjonizmu i agresywnego nacjonalizmu 


| Noty Czechosłowacji do rzą 


PRAGA (PAP). W dniu 6. 10. 1949 r. pełniący obowiązki ministra 
spraw zagranicznych wicepremier 3iroky wręczył ambasadorowi Stanów 
Zjednoczonych, ambasadorowi 'Vielkiej Brytanii i charge d'affaires Fran- 
cji w Pradze identyczne noty o nastę pującej treści: 


Utworzenie państwa i rządu za-|kół demokratycznych są zakazywa- 


chodnio-niemieckiego będące wyni- 
kiem systematycznego naruszania 
przez mocarstwa zachodnie :5%nieją- 
cych układów m:ędzynarodowych, 


ne. 
(W wyniku tego odradza się, szowi- 
nistyczny, agresywny NACJONA= 
LIZM NIEMIECKI BISMARKA I 


dotyczących Niemiec stworzyło syfu | HITLERA, ponieważ naturalne dą- 


ację szkodliwą dla interesów mihi- 
jących pokój narodów. co prowadzi 
juź obecnie do odrodzenia rewizjon:z 
mu niemieckiego i agresywnego na- 
Cjonaiizmu. 


Rząd czechosłowacki przestrze | 
ga ponownie rząd Stanów Zjed- | 


noczonych oraz rządy Wielkiej 
Brytanii i Francji przed kon- 
sekwencjami tego stanu rzeczy, 
tym bardziej, że dotyczą one bez. 
pośrednio żywotnych interesów 
Czechosłowacji, która ma nieste 
ty jak najbardziej ponure do- 
świadczenia, jeśli chodzi o Niem 
cy. i 
Rząd czechosłowacki stwierdza, że 
utworzenie państwa zachodnio-nie- 
mieckiego oraz nie cieszącego się za- 
ufaniem narodu rządu, złożonego z 
polityków nie reprezentujących istot 
nych interesów Niemiec a skompro- 
m:towanych przez współpracę z re- 
żimem hitlerowskim — jest tylko 
logiczną konsekwencją polityki pro- 
wadzonej prez mocarstwa zachodnie, 
Polityka ta jest we wszystkich 
swych punktach sprzeczna z poro- 
zumieniam: czterostronnym:., czy do- 
tyczy oną demilitaryzacji, odszkodo- 
wan. denazyfikacji, demokratyzacji, 
reformy rolnej, czy też dekarteliza- 
cji. Polityka ta, sprzeczna Z istotny- 
mi interesami narodu niemieckiego 
stoi na przeszkodzie utworzeniu zjed 
noczonych, demokratycznych i pokój 
miłujących Niemiec i zawarciu trak- 
tatu pokojowego., > 
Rozwój wypadków w zachodnich 
strefach Niemiee uniemożliwia na- 
rodowi niemieckiemu wstąpienie na 
drogę prawdziwej demokracji. W 
strefach tych przemówienia i dzia- 
łania, które zbyt dobrze przypomina 
ją czasy hitlerowskie, śą nie tylka 
tolerowane, lecz nawet popierane. 
podczas gdy wszelkie wypowiedzi 
s 


żenia narodu niemieckiego dławione 
przez mocarstwa zachodnie są nadu- 
żywane w sposób  demagogiczny 
przez siły reakcyjne, podżegające 
Niemców przeciwko czynnikom po- 
stępowym i demokratycznym prze- 
ciwko Związkowi: Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej, 
Niemieckie dążenia rewizjonistycz 
ne oraz PRAGNIENIE ODWETU 
NAWET ZA CENĘ WOJNY są po- 
pierane przez mocarstwa zachodnie, 


chcące wykorzystać je w przyszłości 
dla własnych celów. 

Przez bezkarne tolerowanie tego 
rodzaju przemówień i przez popie- 
ranie tego rodzaju dążeń, mocarstwa 
zachodnie biorą na siebie szczegółną 
odpowiedzialność wobec Czechosło- 
wacji. 

Czechosłowacja protestowała nie- 
jednokrotnie, lecz bezskutecznie prze 
ciwko tej polityce mocarstw zachod- 


nich. A 
protestuje 


Rząd czechosłowacki 
tym energiczniej obecnie, gdy w 
przemówieniach wygłoszonych w 


Niemczech Zachodnich znalazły się 
nowe elementy. a mianowicie ROSZ- 
CZENIA TERYTORIALNE W STO- 
SUNKU DO CZECHOSŁOWACJI. 
Rząd czechosłowacki protestuje 
jednocześnie przeciwko utworzeniu 
państwa i rządu zachodnio-niemiec- 


NE PE ZE e 
Przed utworzeniem ogólno-niemieckiego rządu 
Otwarcie w Berlinie nadzwyczajnej sesji 


Niemieckiei Rady Ludowej 


BERLIN (PAP). — W piątek w 
południe zebrała się tu na sesję 
nadzwyczajną Niemiecka Rada Lu 
dowa. Obrady odbywają się w 
gmachu niemieckiej komisji gos- 
podarczej, udekorowanej flagami 
niemieckiej republiki demokraty 
cznej. 

W sali nad trybuną widnieje 
transparent z napisem „Niech ży- 
je front narodowy Niemiec Demo- 
kratycznych! | 

Przed sesją do Niemieckiej Rady 
Ludowej napłynęły liczne telegra 
my i listy od organizacji, przedsię 
biorstw i stowarzyszeń, wzywają 
ce do utworzenia ogólno-niemiec- 
kiego demokratycźnego i niezależ 
nego rządu z siedzibą w Berlinie. 


BERLIN (PAP). — Przewodni- 
czący Niemieckiej Rady Ludowej 
Wilhelm Pieck zapowiedział. że 


dnia 15 października 1950 r. w ra 
dzieckiej strefie Niemiec odbędą 
się wybory powszechne. 

Niemiecka Rada Ludowa zazna 
jomiła się z tekstem orędzia do 
wszystkich Niemców. zawierające- 
go głównie postulaty dotyczące 
przyszłości Niemiec, m. in. utwo- 
rzenia demokratycznego rządu nie 
mieckiego. 
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W niedzielę, dnia 9 października br. o godz. 16.00 


dów USA. Anglii i Francji 


kiego. ponieważ niemieck:e dążenia 
rewizjonistyczne są jednym z tego 
konsekwencji. » 

Rząd czechosłowacki składając ten 
protest uważa jednocześnie zą swój 
obowiązek wskazać konkretny spo- 
sób wyjścia z tej sytuacji. 

Stanowisko Związku Radziec- 
kiego i jego propozycie, dotyczą- 
ce problemu niemieckiego, zawie 
rają przesłanki dla rozwiązania 
zagadnienia niemieckiego, Pro- 
pozycje te mogą być zrealizowa- 
ne jeżeli zachodnie mocarstwa 0- 
kupacyjne porzucą swą zgubną 
politykę  separatystyczną w 
Niemczech, jeżeli powrócą do po 
lityki czterostronnych porozu- 
mień w Niemczech, i jeżeli w 
przyszłości będą dotrzymywały 
zobowiązań międzynąrodowych. 

Na tej płaszczyźnie łatwo będzie 
osiągnąć zjednoczenie Niemiec, czte- 
rostronną kontrolę i szybkie zawar- 
cie traktatu pokojowego z Niemca- 
mi. Przycżyni się to wybitnie do n- 
trwalenia pokoju. 


cji Listopadowej w Rosji, 
nia Związku Radzieckiego. 
Burzą oklasków 1 okrzykami na 
cześć Zwiazku Radzieckiego i Stali- 
na powitali zebrani pojawienie się 
na trybunie szefa delegacji radziec- 
kiej, Aleksandra Fadiejewa. 
Dni pobytu w Chińskiej Repu- 
blice Ludowej — powiedział Fa- 
diejew pozostaną na zawsze 


w naszych sercach, jako dni wiel- 


kiego. szczęścia. My i wy żyjemy. 

na wielkich obszarach ziemi. Na- 

sze narody są niezliczone, Wkra- 
czamy na arenę światową, jako 
zwycięzcy. 

W toku zebrania przewodniczacy 
zawiadomił o uznaniu Chińskiej Re- 
publiki Ludowej przez rządy Polski, 
Bułgarii, Rumunii i Czechosłowacji. 
Radosną wieść powitano brawami i 
okrzykami na cześć przyjaźni z kra- 
jami demokracji ludowej. 


Depesza do Stalina 
i Mao-Tse-Iunga 


Towarzystwo Przyjaźni  Chińsko- 
Radzieckiej na konstytutjącym po- 
siedzeniu 
musa Stalina depeszę, 
treści: 

Przesyłamy 
niejsze pozdrowienia 


następującej 


nasze najserdecz* 
wielkiemu 


nauczycielowi i przywódcy ludu 
pracującego całego Świata. Po- 
między narodami ZSRR a naro- 


dem chińskim istniała zawsze głę 
boka i ścisła przyjaźń. Naród 
chiński pamięta bardzo dobrze, 
że Związek Radziecki zniósł do- 
browolnie dyskryminacyjne ukła 
dy, zawarte między Rosją carską 
a Chinami, że podczas pierwszej 
wielkiej rewolucji chińskiej w la- 
tach 1924—1927, udzielił narodo- 
wi chińskiemu cennej pomocy, że 
w roku 1937, gdy faszyści ja- 
pońscy zaatakowali Chiny, Zwią 
zek Radziecki pod kierownictwem 
Generalissimusa Stalina  pośnie- 
szył z olbrzymią pomocą material 
na i moralną dla Chin, a wresz- 
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Kryzys rządowy we 


PARYŻ (PAP) — Od piątku rano, blikowało 


Francji rozwija Się 


komunikat, w którym 


prezydent Republiki, Vincent Auriol, | stwierdza, że przestudiowało rozwój 


kontynuuje narady związane z kry- 
zysem rządowym. 

Do Paryża przybył samolotem z 
Nowego Jorku Robert Schuman, mi- 
nister spraw zagranicznych w rzą 
dzie Queuillc'a. 


KOMUNIKAT CGT , 
PARYŻ (PAP) — Biuro CGT opu- 


edo 


w sali Filharmonii, ul. Narutowicza 20, odbędzie się: 


INAUGURACYJNA AKADEMIA 


MIESIĄCA POGŁĘBIENIA PRZYJAZN} 
POLSKO-RADZIECKIEJ 
zorganizowana przez Oddział Grodzki: 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Łodzi. 


O 


Organizacja części artystycznej „ARTOS“ 
0ODOODOGODOOOCOCI 


OOCKH MYWEKKEAK.) „KXKKKKACAKENZE 


walki klasy robotniczej © zadość- 
uczynienie jej ekonomicznym i spo 
lecznym postulatom i wita z zadowo- 
leniem wzmagający się ruch w obro 
nie jedności mas pracujących. 

Biuro przypomina, że klasa robot- 
nicza osiaznąć może zwycięstwo je- 
dynie w wypadku, jeśli wzmocni swą 
jedność i wzywa członków swych or- 
ganizacji, by o tę jedność walczyli. 


Strajk w USA trwa 


Strajk w przemyśle węglowym i 
stalowym z udziałem około miliona 
robotników trwa w dalszym ciagu. 
Władze związku górników zgodziły 
się na nawiązanie rozmów z właści- 
cielami kopalń z udziałem rozjemcy 
rządowego, nie widać jednak na ra- 
zie perspektywy zakończenia straj- 


ku. 


bez istnie | 


przesłało do Generalissi- 


cie w roku 1945 Związek Raudziec 
ki wysłał swe wojska do Man 
dżurii, zniszczył japońską armię 
kwantuńską oraz wyzwolił Man- 
dżurię. 

Tak więc Związek Radziecki w 
przeciągu minionych 30 lat zawe 


sze okazywał szczerą sympatię 
Chinom, walczącym przeciwko 
agresii cudzoziemskiej, Jednakże 


reakcyjny reżim kuomintangowski 
usiłował zdławić przyjaźń nakodu 
chińskiego dla ZSRR. Obecnie 
gdy znaleźliśmy się pod kierow= 
nictwem wielkiego przywódcy lu 
du chińskiego, Mao Tse Tunga, 
wszelkie przeszkody na drodze do 
przyjaznej współpracy między 

Związkiem Radzieckim a Chinami 

zostały usunięte. 

Narody chiński i radziecki będą 
odtąd zawsze walczyły po brater 
sku o swe szczęście oraz o demo- 
krację ludową i trwały pokój 
świata. 

Towarzystwo Przyjaźni Chińsko- 
Radzieckiej wystosowało do premie 
ra Mao Tse Tunga depeszę, w której 
stwierdza z radością, że dzięki zwy 
cięstwu nad Kuomintangiem ustaly 
wszelkie p/zeszkody, które hamowa- 
ty przyjazó między Chinami a ZSRR. 
Nastąpiło to pod przewodnictwem 
Mao Tse Tunga, wielkiego przywód- 
cy i rewolucyjnego nauczyciela ludu 
chińskiego. 


DDOPOOWOOIOODO SYOOOOOO ODOODOOCH 


|Boniosła ustawa 


o uregulowaniu spraw 
kościelnych w CSR 


PRAGA (PAP) Na wspólny 
wniosek ministra sprawiedliwości dra 
Cepicki i ministra szkolnictwa prof. 
Nejedly'evo, czechosłowacka Rada 
Ministrów zatwierdziła projekt ustaw 
o utworzeniu państwowego urzędu 
spraw kościelnych i o gospodarczym 


zaopatrzeniu kościoła w Czechosło* 
wacji. w 
Zadaniem państwowego urzędu 


spraw kościelnych będzie czuwanie 
nad rozwojem życia religijnego zgod 
nie z zasadami konstytucji czecho 
słowackiej i ustroju ludowo-demokra 
tycznego. 


Projekt ustawy 0 gospodarczym 
zaopatrzeniu kościoła przewiduje, że. 
państwo pokrywać będzie wydatki 
personalne duchownych wszystkich 


wyznań i towarzystw kościelnych, 
jak również wydatki rzeczowe ko- 
ścioła í towarzystw kościelnych, 


związańe z wykonywaniem czynności 
religijnych. 


Szkoły, instytuty i seminaria du- 
chowne będą utrzymywane z fundu- 
szów państwowych, a wszelki mają 
tek kościelny i majątek towarzystw 
kościelnych przechodzi w calości pod 
kontrolę państwa, 


Całą prasa czechosłowacka  pod- 
kreśla doniosłość powyższych ustaw, 
ża pomocą których rząd republiki 
ludowo-demokratycznej pragnie ure 
gulować stosunki miedzy naństwerna 
a kościołem. 


ny Ludowe zawdrjęczają swe his'o przne zwyci stwo-L5RR" 
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Partia bolszewicka realizuje polity- 
kę zapewniającą zbudowanie społe- 
czeństwa komunistycznego. Polityka 
nazywamy ogólną linię, kierunek, do 
którego zmierza w całej swej dzia- 
łąlności władza państwowa lub par- 
tia. Przyjmując jakakolwiek uchwałę 
— bez względu na to, czy dotyczy 
ona kwestii gospodarczych, zagad- 
nień kultury, czy też stosunków mię 
dzynarodowych — partia bolszewie- 
ka opiera się przede wszystkim na 
swej linii ogólnej, podporządkowu« 
jąc całokształt swej działalności jed- 


nemu celowi — sprawie zwycięstwa 


komunizmu. 

Polityka, prowadzona przez partię 
hoiszewicką, jest polityką, opartą 
na ścisłych zasadach naukowych. W 
swych zarządzeniach pastia powodu- 


Polityka p 


immmmmmmmm podstawą POZWOjW | potegi ZSRR 


je się nie przypadkowymi względa- 
mi, lecz sprawami rozwoju społecz- 
nego i wynikającymi z tych praw 
wnioskami praktycznymi. Kieruje się 
ona nie jakimiś pobożnymi życzenia- 
mi, lecz względami na realne potrze 
by razwoju materialnego podstaw 
życia społecznego. 


SOCJALIZM — REALNA POTRZE- 
BA WSPÓŁCZESNEGO SPOLE- 
CZEŃSTWA 
Taką realną potrzebą materialne- 
go istnienia współczesnego społeczeń 
stwa jest właśnie socjalizm. Ale u- 
strój socjalistyczny, jako ustrój wy- 
soko zorganizowany, oparty na spo- 
łeczńym posiadaniu środków produk 
cji, nie powstaje spontanicznie: sam 
przez się należy go zorganizo- 
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O Niemcy pokojowe 
demokratyczne 


Noty Rządu Polskiego do Sta= 
nów Zjednoczonych, Francji i 
Wielkiej Bryt anii w sprawie Nie 
miec, wyrażają niewątpliwie my 
sli ji uczucia całego społeczeń- 
Hiwa polskiego. Popierająć w ca- 
łej rozciągłości słuszną i zgodną 
zżywotnymi jmnieresam: Polski 
polityke Związku Radzieckiego 
wobec Niemiec — sformułowaną 
ostatnio w. notach radzieckich z 
1 października — noty polskie 
wyrażają stanowisko całego obo 
zu demokracji i socjalizmu. od- 
nośnie nieźmiernie ważnej dla 
Sprawy pokoju kwestii niem.ec- 
kiej. 

Noty polskie formuiują jasno 
zagadnienie: swą systematyczną 
rozbijacką polityką mocarstwa 
ząchodnie wielokrotnie pogwałci 
ly układ poczdamski, będący je- 
dyną możliwą podstawą uregulo 
wania sprawy niemieckiej zgod= 
nie z interesami sąsiadów Nie- 
miec i zgodnie z interesami naro 
du niemieckiego. Polityka trzech 
mocarstw zachodnich w. Niem- 
czech wykazała na każdym od- 
ciku, że zmierzają one do 
wskrzeszenia imperializmu nié- 
mieckiego. poprzez rozbicie Nie 
miec i stworzenie separatystycz- 
rego państwa „Trizonii*, mają- 
cego służyć za bazę wypadowa 
dla agresywnych planów impe- 
rializmu amerykańskiego. 

W tym stanie rzeczy społeczeń 
stwo páls pantętne tragicz= 
nych doświądczeń dziejowych, 
musi z całą stanowczością za- 
protestować przeciwko polityce 
mocarstw zachodnich, godzącej 
zarówno w interesy Polski, jak 
| w interesy pokoju światowego. 
W tym stanie rzeczy polska 0- 
pinia publiczna jest żywotnie za= 
inieresowana. aby problem nie- 
miecki został rozwiązany zgod- 
nie z założeniami Poczdamu, na 
bazie utrwalenia pokoju, zabeż- 
pieczenia interesów sąsiadów 
Niemiec 1 zabezpieczenia intere- 
sów narodu niemieckiego. 

Takie właśnie rozwiązanie sta- 
nie na porządku dziennym zbie= 
rającej się w Berlinie Nie- 
mieckiej Rady Ludowej. Wyło- 
niona przez powszechne gloso- 
wanie w radzieckiej strefie oku- 
pacyjnej oraz popierana, pomi- 
mo terroru i zakazu okupantów 
ausloseskich, przez demokratycz 
he odłamy spoieczeństwa nie- 
miectkiego w strefach zachod- 
mich, Niemiecka Rada Luoowa 
stanowi reprezentację  wszyst- 
kich prawdziwie demokratycz- 
nych. postępowych i pokojowych 
slementów Niemiec. 

Niemiecka Mada Ludowa sku= 
pia przede wszystkim: przedsta- 
wieltsistwo klasy robotniczej — 


tej klasy, która jedyna zdolna 
jest do przebudowy ustroju i 


psychiki niemieckiej w kierun- 
tu demokracji. Rada Ludowa 0- 
piera się na wielkich osiągnie- 
ciach pokojowej odbudówy w 


Jack LONDON 


Poraimo wszystko człowiek ten stał się dla 
żyódłem dochodu: nie umiał czytać ani pisać, a w 
skim odsiadywała karę jego kochanka. Zgodziłem się 
wać mu jej listy i pisywać odpowiedzi. Rzecz prosta, kazałem 

mu placić porządnie, za to listy były — cacko! i o dla 


kogo piszę, 


wylewa łem na papier wszystko dobre 


straf:e rz adzieckiej, gdzie z kórze 
niami wyrwane zo taby podsta- 
wy imperializmu niemieckiego 
— junkierstwo, wielka finansie- 
ra, m:litaryzm — i gdzie dzięki 
- ogromnemu wysiłkowi demokra 
tyč cznej awangardy narodu nie- 
mieckiego, następują stałe i sy= 
stematyczne przemiany w wia- 
domości społeczeństwa. Popiera 
na jest ona wreszcie przez 
Wszystkie uczciwe patriotyczne 
elementy w Niemczech, przez ie 
Niemcy, które odrzucają precz 
cząrńe karty „Mem Kampf, a 
nawiązują do "demokratycznych 


tradycji narodu niemieckiego, de 
Marksa, Engelsa, Liebknechta, 
Thaelmana. 

Z tych to zalążków Nowych 


Niemiec wyłoni się nowa repre- 
zentacja polityczna narodu nie- 
mieckiego, całego narodu nie- 
mieckiego, a nie — jak operet- 
kowy. „parlament“ z Bonn — je- 
go najbardziej szowinistycznych 
ż reakcyjnych elementów. Z tej 
właśnie Rady Ludowej, w kió- 
rej czołowa rolę odgrywa ruch 
robotniczy, wyłoni się demokra= 
tyczny tymczasowy rząd nić- 
miecki. Jego głównym celem bę=, 
dzie realizowanie uchwał pocz- 
damskich w całej rozciąsłośc:. 
Vie jest przypadkiem, że Rada 
Ludowa wypowiedziała się jasno 
i wyrażnie za nietykalnością gra 
nicy na Odrze : Nysie. Nie jest 
przypadkiem, że właśnie pod 
auspicjami Rady Ludowej odby-= 
wały się niedawno manifestacje 
polsko-niemięckie, będące ze 
sitony społeczeństwa niemieckie 
go dalszym poważnym krokiem 
w Kierunku ustanowienia do- 
brosasiedźkich stosunków mie- 
dzy Polską a Niemcami. Nig jest 
też przypadkiem, że zalążk nd- 
wych stosunków polsko-niemiec 
kich rozwijały się przede wszyst 
kim w strefie radzieckiej w stre 
fie okupowanej przez tę armię, 
która rozgromiła faszyzm. wy- 
zwoliła Polskę i umożliwiła na= 
rodowi niemieckiemu powrót do 
rodziny pokojowych narodów, 
w tej sytuacji w chwili kisdy 
na zachód od Odry i Nysy pə- 
wstają fundarnenty polityczne 
Nowych Niemiec, noty Rządu 
R. P. „nabierają szczególnej Wy- 
mowy. Wyrażają one stan wi A 
calego narodu pdlskicgo. który 
domaga się rozwiązania prod] le- 
mtt niemieckiego w duchu Pocz- 
damu, zgodnie z interesami Pol- 
ski i zgodnie z ihteresam: Nis- 
miec. Noty te wyrażają stanuw.- 
sko wszystkich uczciwych ludzi. 
wszystkich tych. którym drogi 
jest pokój, a nienaw:stna polity- . 
ka imperializmu podżerajacego 
do wojny. Wyrażaja one stano= 
wisko całego Światowego obozu 
postępu. który w zjednóczonym 
anty imperialistycznym pokojo- 
wym państwie niemi ieckim, 1 
dzi jedną z podstaw pokoju Świ 
towego. 


mnie rowńiicz 
oddziale żeń- 
odczyty 


co żyło we 


mnie: śmiało powiedzieć mogę, że dla obcego męż czyzny szdoby- 


YAPIN, 


cm SETCE nieznajomej kobiety. 


Co prawda skłonny jestem 


pizypuszczać, że zakochała się raczej w tym, który pisał; tak, 


listy były niczego. 


Jeden z najlepozych naszych dechodów stanowiło tak zwane 


CYAZY! 
uhłodnym. świecie 
mi wieżniowie. z 


iejskry ; sai) wysłańcami niebios, 
cian kamiennych i ż 
eminieci wieczorem w 


panami ognia, 
elaznej krsty. 
swych celach: 


b m ar 
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wać. Tym właśnie różni się on rady- 
kalnie od ustroju kapitalistycznego, 
który rozwija się żywiołowo, W u- 
stroju kapitalistycznym wpływ poli- 
tyki na rozwój gospodarczy jest sto- 
sunkówo niewielki. Rządzą tu społe- 
czeństwem siły żywiołowe, -konku- 
rencja, pogoń za żyskiem. Nato- 
miast ustrój socjalistyczny 
i rozwija się w wyniku działalności 
ludzkiej. Dlatego też wybór kierun- 
ku tej świadomej działalności, tj. po- 
lityka partii, która stawia sobie za 
zadanie budowę socjalizmu, dscydu- 
je o zwycięstwie tego ustroju. 
ZWYCIIETWO SOCJALIZMU — 
ALSŻZAŁO) OD POŁTTYKI 
PARTILI PAŃSTWA 
Rewolucja Listopadowa stworzyła 
niezbędne przesłanki organizacji spo 
leczeństwa na zasadach socjalistycz- 
nych, Rewolucja odebrała burżu: 
| obszaruikom władzę polityczne 
przekazała posiadane przez nich na- 
rzędzia produkcji na własność całe- 
ġo narodu, co jednak nie decydowało 
jeszeze o całkowitym zwycięstwie 
socializmtu. j 


Najeżało 'ealizować możliwość 
zwycięstwa socjalizmu, co zależaio 


całkowicie oł polityki partii i pañ- 
stwa, 

Pp okalezit wyzyskiwaczy walką 
klesnwa nie lylso nie wygasła, lecz 
zaoitrzyjk się jeszcze bardziej. Na- 
wet poniózjszy: klęska, burżuazja nie 
przywrócenia sta- 


porzuca nadziei 
rych porządków. 
CHŁOPSTWO — WSP6GPFRUDOW: 
NICZYM NOWEGO USTRGJU 
Sila przyzwyczujenia milionów 
ludzi — mówił Leajn — jest strasz 
na. Obalona w Rosji burżuazja 
starała się w zada siłami wy- 
zyskać tę siłe, wyzyskeć wahania 
właśsiwe ANDATA posiadaczem, 
zasiać nieufność w stosunku do 
klasy robotniczej i odeiągnać chlo 
pów oł budownictwa socjabstycz 
nego. Stanęła kwestia: „Kto KO- 
go?” Czy klasa robotnicza po- 
trafi poprowadzić za sobą chlop 
stwo i wtedy zwycięstwo socja- 
lizmu będzie zapewnione, czy też 
chłopstwo pójdzie za elementami 
kapitalistycznymi i wtedy przy- 
wrócenie starych porządków stä- 
nie się nieiniknione. 

Wynikało stąd drugie, nadzwyczaj 
ważne zadanie polityki Partii Komu 
nistycznej. Polezało ono na wyzyska 
niu władzy klasy robotniczej w celu 
ostatecznego oderwania pracitjacego 
chlopstwa od „durżnazji, w celu za- 
cieśnienia sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego, w celu wciągnięcia chłopstwa 
do budownictwa socjalistycznego. 


UPRZEMYSŁOWIENIE — 
WARUNKIEM ISTNIENIA 
PAŃSTWA RADZIECKIEGO 

Decydujące znaczenie dla zwycię- 
stwa socjalizmu miała polityka u= 
przemysłowienia kraju i kolekfywi- 
zatja rolnictwa. 

Kiedy odbudowano zniszezoną po 
wojnie iniperialistycznej i domowej, 
gospodarkę narodowa, wyłoniła się 
sua jaka drogą ma się toczyć 

alszy rozwój kraju. Jedna droga by- 


powstaje | 


olszewicki 


ła łatwa, kraj nadal pozostawałby 
krajem rolniczym, eksportowałby 
produkty rolne, iraportowałby sprzęt 
i urządzenia techniczne, Gdyby jednak 
kraj radziecki wkroczył na tę drogę, 
to przeistoczyłby się on w bazę su- 
rowcowa państw imperialistycznych, 

Druga droga wymagała przezwy- 
ciężenia ogromnych trudności: nale- 


żało, za cenę jak najdalej posumię- 
tych oszczędności, stworzyć prze- 
mysł, wytwarzający środki produk- 
cji, który uniezależniłlby kraj od 
świata kapitalistycznego. Po jakiej 
drodze potoczy się rozwój — zale- 


żało to od polityki partii i państwa. 
I właśnie dzięki słusznej 'polityce 
partii zwyciężyła 'droga socjalizmu. 
Jzasadniona naukowo przez Lenina 
i Stalina . polityka socjalistycznego 


uprzemysłowienia kraju stała się ge- 
neralną linią wytycyoną przez wła- 
| dzę radziecką. 


ROLEKTYWIZACJA — 
PODWALINA ZWYCIĘSTWA 
SOCJALIZMU NA WSI 


Z chwilą rozwoju przemysłu zaczę 
to dotkliwie odczuwać skutki zaco- 
tania rolnictwa. ozdrobnienie go- 
spodarstw chłopskich w śą chwl- 
li groziło krajowi głodem. I 
przystąpić da scalenia obszatdw u 
prawnych w wielkie jednostki go- 
rcze. I znów kraj znalazł się 
w obliczu dwóch możliwości — albo 
przejść na system wielkich, Kapitali- 
stycznych gospodarstw rolnych, co 
byłoby równoznaczne z zagładą soc- 
jalizmu i reing mas chłopskich, 
albo też wkroczyć na drogę zřze- 
szenia rozdrobnionych gospodarstw 
chłopskich w wielkie gospodarstwa 
na zasadzie zespołowej uprawy grun 
tów. 

Była to droga skomplikowana, wy- 
macajsco polityki daiekowzrocznej, 
cierpliwości, a jednocześnie energii 
i zdecydowania. Partit przygotowała 
bazę materialną, niezbędną do zasta- 


sp 


pienia kułackiej produkcji zbożowej 
produkcja  kołehozów i sowchozów, 
przekonała chłopów o przewadze u- 
stroju kołchozowego, a nastepnie 
przeszła od polityki ograniczenia bo- 
gaczy wiejskich do polityki likwida- 
cji kapitalistów wiejskich, jako kla- 


Należało 


À j 
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sy, na podstawie 100-procentowej 
kolektywizacji. Zagadnienie „któ ko- 
go“ zostało rozstrzygnięte na ko- 
rzyść socjalizmu! 


BUDOWA SPOŁECZEŚSTWA 
KOMUNISTYCZNEGO 

Dzięki zwycięstwu polityki uprze- 
mysłowienia kraju i kolektywizacji 
rolnictwa zbudowano podwaliny soc- 
jalizmu i obecnie społeczeństwo so- 
'jalistyczne rozwija się na własnych 
furia mentach. 

W miarę utrwalania się socjaliz- 
mu, wzrasta rola polityki partii 
bolszewiekiej. 

O roli polityki partii w ZSRR de- 
cyduje cały układ życia społecznego, 
decyduje sama istota ustroju radziee 
kiego. Społeczna własność środków 
produkcji umożliwia i czyni niezbęd- 
nym planowanie gospodarcze. W 
ZSRR opracow uje się roczne i pię- 
cioletnie państwowe plany rozwoju 
gospodarstwa narodowero ZSRR. Te 
plany państwowe stanowią konkretny 
wyraz polityki bolszewickiej w dzie: 
dzinie gospodarczej, ponieważ zaw- 
sze są one zgodne z głównym celem, 
— z wypełnieniem seneraltym zas 
dań, jakie stawia Partia Komuni 
styczna: zawsze celem ich jest wzmoc 
nienie socjalizmu, utrzymanie nie- 
zawisłości  PosBdarki radzieckiej od 
otoczenia kapitalistycznego. 

Polityka bolszewicka kieruje 
tylko razwojem gospodarki radziec- 
kiej, lecz również wywiera wpływ 
na życie duchowe społeczeństwa s0- 
cjalistycznego, Budowa komunizmu 
wymaga wysokiego poziomu uświa- 
domienia i wszystko, co może wy 
wrzeć wpływ na Świadomość ludzką, 
podporządkowane jest temu ogöōine- 
mu celowi, do którego dąży partią. 
Dotyczy tą zarówno literatury, jak 
sztuki, nauki i oświaty. Ani jednh 
dziedzina działalności spolecznej, kul 
turalnej czy naukowej nie może roz: 
wijać się w kraju radzieckim bez 
kierowniczego wpływu polityki %ol- 
szewickiej. Ta właśnie szczególna 
rola świadomości, zarówno w rozwo- 
ju gospodarki, jak i kultury ducho 
wej kraju socjalizmu, decyduje o 
tym, że polityka bołszewicka jest 
podstawą rozwoju i potęgi ZSRR. 


nié- 
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Na marginesie 
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„Opłacalność" 


Podczas walk w rejonie 
Grammos, jeden z oddziałów 
greckiej Armii Demokratycz- 
nej zdobył archiwum 8 dywi- 
zji wojsk monarcho-faszystow 
skich. w którym znaleziono m. 
in. następujący „Ściśle tajny" 
rozkaz: 

„Dowódca grupy amerykań- 
skiej oficerów łączności. pod- 
pułkownik Flemming, wizyto- 
wał sztab dywizji i zwrócił u= 
wagę na przedstaw:one mu da 
ne ó stratach wojsk nieprzy- 
jaciela i o ilości zużytych 
przez nas pocisków. Ppłk 
Flemming oświadczył, że Wwe- 
dług obliczeń dostawców bro- 
ni z USA, uważa sie. pócisk 
został zużyty opłacalnie tylko 
wówczas. gdy pozbawił życia 
5—10 ludzi... To. oświadczenie 
określa punkt widzenia i za- 
m: ary AI mórykanów. Musimy 


traktować je. jako wyraźne 0- 
strzeżenie, że powinniśmiy w 


sposób bardziej celowy zuży- 
wać amunicję. W przeciwnym 
razie nastąpi wkrótce dzień, 
gdy opuszczą nas nasi sprzy= 
mierzeńcy.* 

Tak:e pouczenia skierował 
generał monarcho-faszystow= 
ski do swych podkomendnych, 
żądając od nich, by bardziej 
„opłacalnie" 1 „celowo uży- 
wali pocisków, dostarczanych 
z USA. Z instrukcji, udzielo= 
nych przez wspomnianego w 
rozkazie ppłk, Flemminga, 
przebija niesłychany, iście lu- 
dobójczy cynizm amerykań- 
skich handlarzy śmierci, któ- 
rzy „rentowność swego pro= 
cederu obliczają na podstawie 
formułek matematycznych: 1 
poc:sz — 10 zabitych. 

Nie od dziś wiadomo, że han 
dlarze śmierci w tyglach swe- 
go ohydnego businessu przeta- 
piają krew, łzy. i cierpien:a 
ludzkie na brzęczące złoto su- 
perdywidend. Rozkaz wyżej 

- przytoczony dowodnie świad- 
czy, jak zimne, podłe ji wyra- 
chowane są man:pulacje 1ych;, 
którzy taką diabelską alche- 
mią dyrygują. 

B. D. 


RiWANNOASORZNANUNREZNRYOTORKNEZOCNENNENENENNENOD 
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Pod naciskiem mas ludowych Francii 


rząd 


Po przeszło roku lawirowania, krę 
tactw i oszukiwania narodu francu- 
skiego upadł rząd premiera Qucuil- 
le'a. 

Bezpośrednią 
rządu, który zyskał sobie 
ny przydomek 
„RZĄDU ZDRADY NARODOWEJ" 
jest sprawa płac i cen. 

Po dewaluacji franka tragiczne po 
toženie klasy robotniczej Francji — 
bez vośredni wynik marshallizacji 


przyczyną upadku 
niechlub= 


kr raju — legio dalszemu pogorsze- 
niu. Francuski przemysł lotniczy, 


Sa- 


Podżegacze wojenni w potrzasku 


4444440000004040000094900900400000000000000004021205000070249000000G00000006677 303*****30700049070C94640P044040€ 40009640009000002000090060004400400004000000800000020906004000000400400400000000000000E00000000000FEHRT0DORCHOGH 2.40020420000009000400400009000090001940000000000000000000000004040040400 


nie marz 


my, z boską iskrą 


zyli o niczym prócz papierosa. Wtedy to zjawialiśmy się. 
ą w ręku, wędrując dyskretnie po całym hallu 


pode drzwiami cel. Loncik dymił ponętnie; mądrzy lub znający 
się na naszym procederze trzymali już własne knoty gotowe do 


zapalenia. 


Nie każdy dostępował łaski 
którzy nie chcieli zgodzić się na nasze 


boskiego ognia: głupcy, 
warunki, szli spać bez 


papierosika. Nic nas to nie obchodziło, lecz jegomościa takiego 
mieliśmy na óku, by przy okazji dopaść go w kącie i wsypać, 


ile należało. Oto macie nasze metody pracy. W 
a na to pięciuset zwykłych więźniów. 
Do obowiązków naszy ŚW należało obsłużenie więźniów i 


nas, dezorców, trzynast 
manie budynEw w P orządku 
którzy byli również 


by nas do cięż! 
czasie. Dopóki żaś por 
przy stancwisku i | 


Zastan 
naście dzikich bestii post: 
dzikich zwierzat; więzienie 
leżajo umieć 
dojdziemy do wniosku: 


rządek 


było 
dzić 


w nam rząd 
iz 


całym hallu było 


utrzy= 


Reszta należałą do strażników, 


ówmiy się przez chwilę nad samym probłermatem 
awiono nad 


ZNA ywszy 


rzadziliśnaw ni 


ż zwierzchnikami. Codo porządków, to sta- 
raliśmy się z Mya h sił w przeciwnym bowiem razié 
ich robót, może 
był beż zarzutu 
przy dochodach. 


żapędzono 
mnicy w tym 
awaliśsmy 


nawet z karą ciet 


; pezost 


trzy 
Akai równi 


ZG! ają 


istn ym p. rek? ; 


zsirachem 


nie obrocia 


zdrady narodowej 


AKRZE E E E ETT E E r ETEO ZARZ Z r e a 


COREL E ELEN 


mochodowy © filmowy dawno już 
padł ofiarą exsspansji 
KAPITAŁU AMERYKANSKIEGO. 


Wskaźniki pradukcji przemysłowej 
we Francjj spadają zmiesiąca na mie, 
siąc. co między innymi jest- wyni- 
kiem popierania przez kapitałistów 
amerykańskich przemysłu niemiec 
kiego kosztem przemysłu francuskie 
go. Barki z lotaryńska rudą żelazną, 
płynace Renem do wielkich pieców 
niemieckich, to widomy rezultat zdra 
dzieckiej polityki rzadu Queuille'a, 
który posłusznie wypełniał wszelkie 
rozkazy Waszyngtonu. Logiczna kon 
sojcwencją zżaprzedania gospodarki 
tra ncuskiej kapitalistom amerykanńn- 
skim jest elagły 


WZROST BEZROBOCIA 
WE FRANCJI - 


W wyniku unieruchomienia wiel 
gałęzi przemysłu francuskiego dzie- 


| siatki tysięcy rebotników znalazło 


się na bruku. 


Coraz gorsza jest również syluacja 
chłopa francuskiego, rujnowanega 
przez prozmerykańską politykę rzą- 
du Qucuiie'a, 

„Wy idziecie naprzód powie- 
dział przed paru dniami wybitny e- 
konomisiź francuski, Levelle, zwie- 
dzajacy Polskę — pracy u was star- 
cza dla wszystkich, powstają nowe | 
warsztaty, zakłady, fabryki, Polska 
pozbawiona „dobrodziejstw* planu 
Marshalla tętni wzraożonym rytmem 
aktywności gospadarczej W sio- 


Co prawda poza nami istnieli strażnicy, w k 


musial ustąpić 


wach tych mieści się podziw Fran" 
cuza dla odbudowującej i rozbudo- 
wującej się gospodarki polskiej i go- 
rycz z odmiennej sytuacji w jego 
własnej ojczyźnie. 


A tymczasem we Francji dewilu- 
acja franka, zadecydowana poza gra- 
nicami Francji, zaostrzyła jeszcze bar 
dziej krytyczną sytuację ludzi pra- 
cy, Ceny większości artykułów pierw 
szej potrzeby uległy dalszej zwyżce, 
a spadkowi siły nabywczej mas to- 
warzyszy automatycznie dalszy *5a- 
dek produkcji, a co za tym idzie dai- 
szy wzrost bczrobocia, 


Położenie francuskiej klasy robot- 
niczej stało się szczególnie ciężkie. 
W masach robotniczych dojrzała 
świadomość konieczności walki o po 


‘prawe bytu. Wbrew socjal-demmokra 


tvcznyra przywódcom  rozłamowej 
„Forte Ouvriere* członkowie tej cen 
trwali oraz chrześcijańskich zwięz- 
ków zawcaowych coraz energiczniej 
domagają się jedności akcji z OGF. 
reprezentującą elbrzyrnią mit 
francuskich robotników. 


-Nacisk ze strony mas robotniczych 


„I nowe trudności gospodarcze wyni 


kłe natychmiast po dewalnacji do- 
prowadziły do upadku rządu Qusuil-= 
lea: Upad! on w dwa tygodnie no 
dewaluacj: frankai Upadł on w Faj= 
mencie, kiedy w całej Francji poteż- 
nym echem odbiło sie hasło SGT 
nawołujące do jedności w walce a 
rewaloryzację płac, do obrony świa- 
ta pracy przed zgubnymi skufkami 
dewaluacji. 


c<ażdej chwili wik 


na pomoc, lecz wzywaliśmy ich dopiero w ostate czności; stra 
nie lubiła, jeżeli: odwoływano się do niej zbyt czesto, i SE 


nie mogła usunąć nas w każdej chwili, n 


naznaczywszy bardziej 


zaradnych dozorców. Należało więc radzić sobie własnym rozu- 
mem, a pod opiekę straży udawać się tylko w wypadkach wy- 


jątkowych, na przykład, jeśli cele 


napakowane ludźmi przemie- 


nić Ee na chwilę w przybytek łamania kości więziennych. 


Jedyną 
ne 7 andene 


zóczą, którą przedsiębrał wtedy strażnik, było dekład- 
drzwi i dyskretne usunięcie się, jak gdyby fakt 


udania się sześciu dozorców do jednej celi w zamiarach niedwu- 


znacznych nie zcstał z 
O tym, co działo: się 
powiem ani słowa; 
zdarzały 
i prawie już oc do porryślenią 
mnie, który dawno przestałem 
nieświadome straszliwych 
Otchłań to byla głęboka 
zieniu hrabs twa Eria 
kam krwawej 
cayma 


PA m 
wody 
wtedy 


Jzisiaj I 


mi 


powiem za to, iż w więzi 
sią okropności jeszcze mniej nada 


prze 
, lecz dno swe znalazła na pewno w wię: 
) edwie lekko i żartobliwie doty- 
pawierzchni rzeczy, 


zupełnie spostrzeżony. 


za nie 
sniu hrabstwa Erie 


ające się do druku 


zamknięty mi drzwiami, 


. Nie do wamyclEtie nawet dla 


uważać się za naiwne pacholę, 
paści ludzkiego poniżenia. 


na która patrzyłem wła ny- 


D: eny 


Czujność 


na co 


dzień 


Musimy walczyć o czystość szeregów Partii 


Zarówno wydarzenia z życia 


międzynarodowego, jak i fakty 


z naszego własnego doświadczenia, ujawniają zaciekłe próby 
4 wysiłki wroga, by wedrzeć się do ruchu robotniczego i za- 


gnieździć się w naszym“ aparacie państwowym. 


W ten sposób 


wróg stara się wszelkimi dostępnymi sposobami osłabić nasze 
budownictwo przez opóźnianie jego rozwoju, przez oportunisty- 
czne j kapitulanckie wypaczanie działalności jego organów, bądź 
przez sabotaż lub robotę szpiegowską. 


Świadczą o tym, fakty wykry- 
cia i wykluczenia ostatnio z par- 
tii szeregu zamaskowanych wro- 
gów oraz elementów obcych inte- 
resom klasy robotniczej i etyce 
partyjnej. Oto jeden z nich — 
Stanisław Moroński, burmistrz m. 
Buska. Cały jego haniebny ży- 
wot jest sygnałem. wzywającym 
do zaostrzenia czujności organi- 
zacji partyjnych. 

Jeszcze za czasów sanacji był 
on konfidentem policji — plat- 
nym zdrajcą klasy robotniczej. 

Podczas okupacji żyło mu się 

niezgorzej w konszachtach z 

esesmanami, ; 

Po wyzwoleniu ta marna kre- 
atura wślizgnęła się do* partii z 
właściwą sobie chytrością, aby 
autorytetem partyjnym utorować 
sobie drogę do wysokiego stano- 
wiska, Zostawszy burmistrzem. za 
troszczył się, rzecz prosta, nie o 
miasto, lecz o własne korzyści. 

Komisja Kontroli Partyjnej, wy 
kluczyła go z partii. 


Brak czujności — 
brak kontroli 


Lokalna organizacja partyjna 
wykazała nie tylko brak czujno- 
ści, lecz również i brak kontroli 
jego działalności, jako  burmi- 
strza. 

Niedostatecznej czujności klaso 
wej przy wyznaczaniu ludzi na 
odpowiednie stanowiska sprzyja 
często bezkrytyczny kult dla 
„starych specjalistów“. Towarzy- 
sze nasi często zapominają, że 
wróg klasowy, choćby nawet po- 
siadał wiedzę i umiejętność, ni- 
gdy mie użyje.ich dla dobra pań- 
stwa ludowego, lecz dla tym zrę- 
czniejszego Bzkodzenia mu. To 
też przy wysuwaniu kandydatów 
na poważne i odpowiedzialne stano 
wiska, organiżacje partyjne win- 
ny zbadać dobrze ich przeszłość, 
oblicze klasowe i dotychczasową 
działalność, nie dając się oszoło- 
mić tytułami, obrotnością i „re- 
prezentacyjną* postawą. 


Szkodliwe i obce 


„elementy 
Elementem szkodliwym z3- 
nieczyszczającym organizację 
partyjną, obcym ideologii i ce- 
lom klasy robotniczej są też 

wszelkiego rodzaju kupczyki i 

byli fabrykanci-spryciarze, któ 

rzy spodziewali się, że łatwiej 

im będzie handlować, spekulo 

wać i płacić mniejsze podatki 

dzięki legitymacji partyjnej, 
czy też kapitaliści wiejscy, pra- 
gnący w ten sposób wywindo- 
wać się na wyższe stanowiska 

"w samorządzie gminnym, spół- 

dzielczości, 

Niektóre organizacje partyjne 
podobne elementy już usunęły; 
nie wszędzie jednak zdobyły się 
one na dostateczną czujność. Osta 
tnio Centralńa Komisja Kontroli 
Partyjnej zatwierdziła decyzję or- 
ganizacji partyjnej w Gdyni, któ- 
ra wykluczyła z partii niejakiego 


| 
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Do stołówki PZPW Nr 2 przy- 
był właśnie transport kartofli. 
Stołówka musi być zaopatrzona 
na zimę, toteż robotnicy na proś- 
bę Rady Zakładowej zostali po 
pracy i zabrali się do składania 
kartofli do piwnicy. Rada Zakła- 
dowa była w kłopocie, ponieważ 
nie rozporządzała dostatecznym 
funduszem na zakup tak znacznej 
ilości kartofli. Ale PSS przyszła 
jej z pomocą, rozkładając spłatę 
należności na raty. 


Rada Zakładowa  zatroszczyła 
się również o obuwie dla dzieci 
swych pracowników. Już od jutra 
zacznie się wydawanie talonów. 


Gdy zima się zbliża, trzeba za» 
opatrzyć się w opał. O tym też 
pomyślała Rada Zakładowa. Już 
za wczasu są sprawdzane także 
wszystkie kaloryfery, aby ewen- 


Eug. Zalewskiego, naczelnika Wy 
działu Finansowego w Zarządzie 
Miejskim. Funkcja ta dawała mu 
zaledwie „poboczny dochód“, sta 
nowiąc parawan dla jego kupiec- 
kiej działalności. Miał on bowiem 
poza tym udział w firmie prywa- 
tnej i pląc (nie licząc sklepu spo- 
żywczego swojej małżonki). Ten 
niebrzydki mająteczek „zaokrą- 
glał' on wypożyczaniem pienię- 
dzy na procent. 

Czy podobny wyzyskiwacz i 
obłudnik mógł pracować na ko- 
rzyść państwa ludowego? — Czy 
mógł dążyć do socjalizmu? 

Podobne żywioły osłabiają 
zwartość i bojowość organizacji 
partyjnej, wnosząc do niej opor 
tunizm i wpływy kapitalistycz- 

ne, usiłując wypaczać i e- 

kształcać jej klasowy charak- 
ter. 


Różne maski wroga 
klasowego 

Działanie wroga klasowego przy 
biera rozmaite formy; pomocą i 
ułatwieniem jest dla niego lekko- 
myślność i łatwowierność człon- 
ków partii, badź też niezrozumie- 
nie przez nich wagi wydawanych 
ocen i rekomendacji. Zdarza się 
często „grzecznościowe* wydawa 
nie pism polecających -ludziom 
którzy na to nie zasługują lub na 
wet nie są dobrze znani polecają 
cym. W ten sposób otwiera się 
drogę dla szkodników, dywersan- 
tów i elementów obcych. 

Członek partii, wydający jaką- 
kolwiek ocenę czy polecający ko- 
goś, musi zdawać sobie sprawę z 
tego, że od wydanej przez niego 
opinii zależy zaufanie, z jakim 
partia odniesie się do danej osoby 
musi zdać sobie sprawę ze współ 
odpowiedzialność wobec partii za 


poleconego człowieka. Właśnie za | 


tego rodzaju brak odpowiedzialno 


ści i lekkomyślność wykluczono 
z partii sekretarza Kom. Gminne 
go w białostockim, Lucjana Rut- 
kowskiego, który wydał dobrą 
opinię bandycie, skazanemu na 12 
lat więzienia. 
Doświadczenie 
ostrzega 1 poucza 


Wydarzenia ubiegłego roku dały 
klasie robotniczej wiele doświad- 
czenia. Rezolucja Biura Informa 
cyjnego dała ruchowi robotnicze- 
mu pierwszy sygnał do zaostrze- 
nia czujności, ujawniając zdradę 
kliki Tito. Pełne jej zdemaskowa 
nie w wyniku procesu Rajka — 
jeszcze bardziej winno zaostrzyć 
czujność mas pracujących i partii 
robotniczych krajów demokracji 
ludowej, 

Raz jeszcze ujawnione zostały 
metody, jakimi operuje wróg w 
celu przenikania do ośrodków kie 
rowniczych życia kraju — apara 
tu państwowego i partii. Jak wy 
"kazał dobitnie proces Rajka i jak 
wykazuje nasze własne doświad- 


czenie, wrogowi udaje się pene- 
tracja wówczas, gdy potrafi ukryć 
swą przeszłość, swoje obce klaso 
wo pochodzenie i oblicze, swoje 
powiązanie z elementami kapita- 
listycznymi i agenturami imperia 
lizmu. 

„Wielcy* zdrajcy jak Raik, 
Palffy i inni, działają poprzez sieć 
pomniejszych wrogów ludu, któ- 
rym również udało się zatrzeć za 
sobą ślady. Jeśli rzucimy okiem 
na sylwetki ludzi. wykluczonych 
z partii, stwierdzimy, że najczę- 


ściej zmieniali oni miejscowość. 
środow'sko „wypływając“ tam. 
gdzie ich przeszłość nie była 
znana. 


Czujność partii nie może sta- 
nowić przypływów po których 
następuje odpływ. „Trzeba — 
jak mówi tow. Jóźwiak — zmo 
bilizować czujs: rć całej partii 
i strzec, by ta czujność stała się 
nieprzeniknioną zaporą przez 
którą nie będzie mógł do partii 
naszej przedostać się żaden 
wróg". 
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UMOWA N A R LOCO LN 


PARYŻ. 


nóżek nie złamała nie odpowiada ostatnim zdobyczom 
Zakorzeniony bowiem przesąd, że ca skacze, może upaść 


chaniki ruchu. 


i w konsekwencji złamać nogę — nie pokrywa się zupełnie 


mechaniki NINE 
ie bakar h kapitalistycznej 


lak donoszą tutejsze dzienniki, pewien profesor z Sorbony 
pracuje nad 2-tomową rozprawą z dziedziny fizyki. eksperymentalnej, w któ- 
rej naukowo udowadnia, że przysłowie „Gdyby kózka nie skakała, toby 


dziedziny me- 


rzeczywistoś= 


cią Francji współczesnej, w której co innego skacze — co innego padu — 


i co innego łamie nogi. 


Widać to z komunikatów oficjalnych, które donoszą: 
że wbrew urzędowej polityce „zniżki cen“ oficjalny wskaźnik cen 
podskoczył z 1.752 w sierpniu do 1.826 we wrześniu (100 w 1938 r.) — 
że przy 29 zasadniczych produktach żywnościowych wskaźnik cen 


w 


tym. czasie podskoczył z 1,744 na 1,845 — 


. że zwyźlia cen mięsa w ciągu ostatnich dwóch tygodni wynosi oko- 


ło 


500 proc, — 


że na nadzwyczajnym posiedzeniu gabinetu, mimo burzliwej dys- 
kusji, ministrowie nie zdołali osiągnąć porozumienia w sprawie pro- 


blemu płac i cen — 1 


że wobec tego splotu nierozwiązalnych problemów, przed który- 
mi stanął rząd, premier Queuille musiał zgłosić dymisję gabinetu. 
Jak widzimy więc, prawa powyższej mechaniki są cułkiem proste: zde- 


waluowuny frank skacze 


w dół, ceny produktów 


skaczą do góry, 


bezradny rząd Queuilie'a padu e- a zwykły robociarz francuski, na tych 


harcach zwolenników amerykańskiej = spansji dolarowej — łamie 


skromny budżet domowy. 


swój 


Cz. 


Jakość 


Niektóre tkalnie 


przemysłu bawełnianego 


nie może ouramiczać 


MAUULIT TTT 
yz m c z a e e m a ae ae m 2. m 


ALILI L 
nie dotrzymują kroku 


wymaganiom 
planu 


Co mówią dane | miesiąca działalności nowego regulaminu 


Wrzesień był w przemyśle baw ełnianym 


PIERWSZYM  MIESIĄ- 


CEM PRACY W NOWYCH WARUNKACH, wprowadzonych przez 
REGULAMIN PREMIOWANIA ZA JAKOŚĆ. Bezmyślne „brakorób 
stwo“ musiało wreszcie ulec pewnemu zahamowaniu, 

Według niepełnych jeszcze danych z ubiegłego miesiąca, przeciętna 
ILOŚĆ BŁĘDÓW NA KAŻDE 100 MTR. TKANINY SPADŁA O 60 


PROC. WYPRODUKOWANO WIELE 


SZTUK „EKSTRY* I POD- 


NIÓŚŁ SIĘ POWAŻNIE PROCENT „PRIMY*. Nie wszędzie jednak 


odbyło się to zupełnie gładko. 


yfry, mówiące o wykonaniu ilo- 

ściowego planu produkcyjnego 
w przemyśle bawełnianym wskazują, 
że nie wszystkie gałęzie tego prze- 
mysłu zdołały utrzymać ten sam po- 
ziom ilościowy, jaki osiągnięto w 
sierpniu. Zdały egzamin przędzalnie 
cignkoprzędne, wykonując we wrzeš- 
niu plan w 2,4 proc. (sierpień — 
103 proc.) i średnioprzędne, które 
również osiąznęły w ub. miesiącu 
wyższy procent wykonania planu 
(104,8), niż w sierpniu (102,8). 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 
zn W A I R. c Z m 


Organizacja partyjna nam pomaga 


Istniejące na terenie naszych za- 
kładów organizacje społeczne nie 
przejawiały do niedawna żywszej 
działalności. Zarówno koło ZMP, jak 
i Liya Kobiet były prawie oderwane 


'od życia fabryki, nie zdołały nawią- 


zać łączności z szerokimi masami. 

Rzecz zrozumiała, że wpłynęło to 
kardzo ujemnie na życie kulturalne 
fabryki. Świetlica świeciła pustkare, 
wszelkie imprezy kulturalne, kursy 
oświatowe, pozostawały tylko w sfe- 
rze projektów. A przecież nie brak 
w naszych zakładach młodych talen- 
tów, ludzi zdolnych, żądnych nauki 
i kulturalnej rozrywki. 

Sytuacja ta, na szczęście, uległa 
ostatnio radykalnej zmianie. W cią- 
gu krótkiego czasu koło ZMP, z licz- 
by 30-tu członków wzrosło do 80, a 
Liga Kobiet ze 100 wzrosła do 400 
członkiń. Jednocześnie że wztostem 
liczebnym organizacje te zaktywizo- 
wały się i obejmują coraz szersze 
kręgi życia fabrycznego, nadając mu 
nową treść i żywotność. 

Pod wpływem tych zmian przeisto- 
czyło się również oblicze fabrycznej 


Tima ZA PASEM 


PRZYGOTOWANIA w PZPW vw 2 


tualne uszkodzenia naprawić 
przed nadejściem chłodów. 
Dotkiiwą bołaczką jest brak od- 
powiedniego węgla (miału), któ- 
rym pali się pod kotłem. Pocho- 
dzi on z różnych kopalni, ale dla 
kotłowni PZPW Nr 2 najodpo- 


wiedniejszy jest węgiel z kopalni- 


„Milewice*. Tego węgla jednak 
zakłady nie otrzymują już od kil- 
ku miesięcy, a dawne zapasy są 
już na wyczerpaniu, Palacze ra- 
dzą sobie w ten sreb, że mie- 
szają stare zapasy z węglem, 
otrzymywanym obecnie, 
Kierownik zaopatrzenia kilka- 
krotnie interweniował w tej spra- 
wie w Centralnym Zarządzie Prze 
mysłu Wełnianego i w Centrali 
Zbytu Przemysłu  Węgłowego, 
lecz dotychczas bezskutecznie, A 
tymczasem nadchodzi zima i sale 
produkcvina niezadługo trzeba bę 


po 


świetlicy, Ta dotąd martwa placów- ! trudnościami, 


Nieznaczne wahanie notujemy w 
przędzalniach ońpadkowych (sierpień 
— 105,8; wrzesień — 104,1), nato- 
miast poważnie spadła produkcja w 
tkalniach. Plan wrześniowy bowiem 
został wykonany zaledwie w 99,5 
proc., podczas gdy w sierpniu tkalnie 
osiągnęły przekroczenie planu, wy- 
konując go w 105,7 proc. - 

Mniejszą wydajność pracy w .tkal- 
niach niektórzy tkacze tłumaczą na 
ogół tym, że trzeba obecnie zwracać 
większą uwagę na towar, znajdujący 


dodawali nam zawsze 


} 


ka kulturalna ożyła. Zorganizowane otuchy i sił, uczyli walczyć z tymi, 
zespoły artystyczne wykazały wiele trudnościami i pokonywać ie- 


zapału i energii. Zaczęły się wystę- 
py świetlicowe, akademie, odczyty, 
zorganizowano bibliotekę, kurs dla 
analfabetów i różne imprezy rozżryw= 
kowe. 

Ostatnio nasz zespół artystyczny 
wystąpił ze swym programem na do- 
żynkach we wsi Kalinowo, uzysku- 
jac powszechne uznanie, oraz zorga- 
nizował akademię, poświęconą odbu- 
dowie Werszawy, podczas której ze- 
brano 5.500 złotych z dobrowolnych 
składek. 

Co wpłynęło na tak doniosłe zmia- 
hy w pracy naszych organizacji spo- 
łecznych? Otóż tajemnica tej zmia- 
ny leży w tym, że pracą i życiem or- 
ganizacji społecznych zainteresowała 
się podstawowa organizacja partyjna 
naszych zakładów, Towarzysze z Par 
tii pomogli w organizowaniu imprez, 
służyli na każdym kroku radą i do- 
świadczeniem i, co najważniejsze, w 
chwilach ciężkich, w których nie mo 
gliśmy się uporać z kłopotami. czy 
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dzie ogrzewać. Zakłady PZPW Ni 
2 powinny więc otrzymać odpo- 
wiedni węgiel. š 

PZPW Nr 2 mają jeszcze jedną 
bolączkę — jest nią wiełka cias- 
nota ma podwórzu fabrycznym. 
Nie ma gdzie złożyć olbrzymich bei 
wełny, które rozkłada się na zie- 
mi, bez należnego zabezpieczenia. 
W razie deszczu cenny surowiec 
moknie a wierzchnie warstwy ule- 
gają zabrudzeniu. Dopiero ostat- 
nio rozpoczęto budowę dachów, 
przymocowywanych do .murów fa- 
bryczńych, pod którymi mają być 
składane bele. 


Trzeba się jednak  pośpieszyć, 
aby jak najprędzej zabezpieczyć 
wełnę. Nieco późno przystąpioro 
do budowy tych szop. Rada Za- 
kładowa winna więc przyśpieszyć 
tempo robót. M. S. 
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Dzisiaj możemy być dumni z na- 


szych osiagnięć, zarówno w dziedzi- 


nie organizacyjnej, jak i kulturalnej, 
A, W. 


korespondert fabryczny „Głosu” 
z PZPDz Nr 3 


, , BRAK 
życia kulturalnego 
w domach wypoczynkowych 


Jak wielkim dobrodziejstwem dla 
ludzi pracy są wczasy, rozumieją to 
dobrze. wszyscy, korzystający z nich. 
I ja znalazłem się między wieloma 
robotnikami, którzy otrzymali przy- 
dział na wczasy pod koniec ubiegłe- 
go miesiąca. Skierowano mnie do 
pięknej miejscowości nadmorskiej — 
Hallerowo. Po przyjeździe do domu 
wypoczynkowego, po pierwszych za- 
chwytąch nad malowniczą okolicą i 
odbyciu kilkunastu wycieczek, za- 
uważyłem ciekawy objaw wśród prze 
hywających tu pensjonariuszy. Otóż 
każdy po kilkudniowym pobycie za- 
czyna nudżić się, A przecież pensjo- 
nat wyposażony jest w wielkie sale 
rozrywkowe, posiada nieprzeliczoną 
ilość gier stołowych, siatkowych, pi- 
łek, łodzi itp. Skąd więc owe nudy? 
Otóż wkrótce sam doszedłem do 
wniosku, że brak jest po prostu or- 
ganizacji — tego tak nieodzownego 
czynnika we wszystkich przedsię- 
wzięciach, i nawet w zabawie. Pen- 
sjonariusze, którzy przyjeżdżają tu z 
różnych stron Polski, nie znają sie- 
bie na wzajem, co utrudnia wzajemne 
zbliżenie. Dlatego też do czasu, do- 
póki nie zabłądzi do pensjonatu na 
wczasy jakiś „wodzirej z natury”, 
wczasowicze są jak niezaradne dzieci 
i każdy ziewa w swym kącie. Uwa- 
żam, że warto zastanowić się nad za- 
angażowaniem. kogoś, chociażby spo- 
śród miejscowego personelu, kto by 
zajmował się wczasowiczami, wcią- 
gał ich do gier i organizował zespo- 
lowe rożiywki, 

Sądzę, że uwagi moje są tym bar- 
dziej aktualne, teraz w sezonie je- 
sienno-zimowym. 


S. Tomczak 


korespondent fabryczny 
z Zakł. Mech. im. J, Strzelczyka 
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się na krośnie, zaś usuwanie błędów 
pociąga za sobą straty czasu, Wynt- 
kało by z tego, że polepszenie jako- 
ści musi się odbić kosztem ilościowe- 
go spadku produkcji, Jednak prakty- 
ka i wyniki pracy poszczególnych 
tkalni wskazują na niesłuszność tego 
twierdzenia. 

Jako przykład może służyć tkalnia 
PZPB Nr 4, która w miesiąch spra- 
waezdawczy wykonała plan ilościo- 
wy w 193,6 proca, czyli znacznie le- 
piej, niż w sierpniu (100,7), popra- 
wiając przy tym znacznie jakość 
swych wyrobów. Równie dobre wyn!- 
ki osiągnęła tkalnia PZPB Nr 21, 
która również podniosła procent wy- 
konania planu ze 100 w sierpniu do 
105,5 proc. we wrześniu. Wyniki te 
zasługują na szczególną uwagę; mię- 
dzy innymi dlatego, że we wrześniu 
i w PZPB Nr 21 wyprodukowano 
znacznie więcej „ekstry* i „primy“, 
niż w poprzednim miesiącu. 

Sa jeszcze i inne zakłady, które 
potrafiły polepszyć jakość wyrobów, 
utrzymując jednocześnie wykonanie 
planu ilościowego ua wysokim pozio 
mie. Można tu wymienić PZPB Nr 9 
w Łodzi lub PZPB w Andrychowie i 
Krosnowicach, W wielu jednak fabry 
kach przemysłu bawełnianego tkal- 
nie znacznie obn:żyły swoją produk 


kom Z .. 


W Związku Radzieckim odległość I 


nią lotnictwo pasażerskie. Długość pasażerskich 


NAJWAŻNIEJSZE LINIE 


powietianij ZSRR pia 
Pagabe di 


cję. Najpos:ui ciszy spadek obser- 
wujomy: w ZOB M 6, ttóre we 
wrześniu wysoraiy plau zaledwie w 
83,8 proc, „Paę*runa ósemka ze- 
szła z 125,1 proc. w sierpniu do 107,8 
we wrześniu, a PZPB w Rudzie Pā- 
bianickiej z 105,4 do 92,1 proc. 

Spadek ilościowy produkcji w 0- 
wych wymienionych oraz w kilkuna- 
stu jeszcze innych zakładach, gdzie 
wykonanie planu również spadło, 
choć nie w takim wielkim stopniu, 
jest właśnie przyczyną niewielkiego 
niedoboru w wykonaniu planu mie- 
sięcznego przemysłu bawełnianego w 
tkalniach. 

Podane wyżej przykłady i cy- 
fry świadczą, że obniżenie wydaj 
ności pracy w niektórych fabry- 
kach nie jest w zasadzie uspra- 
wiedliwione. Przecież inne zakła- 
dy potrafiły polepszyć jakość pro 
dukcji przy równoczesnym powięk 
szeniu produkcji i one powinny 
stać się przykładem dła pozosta- 
łych fabryk przemysłu bawełnia- 
nego. (Gorzej pracujące tkalnie 
muszą wytężyć wszystkie swe 
siły, by zwiększyć ilościowe wy* 
konanie planu. Hasło przedtermi- 
nowego ukończenia planu trzylef- 
niego musi zostać jak najszybciej 
zrealizowane, Bel. 


Końcu 


yriLEm 


jAdisiadhi (1950; 


mierzy się często tysiącami kilome- 
trów. Szybką i sprawną komunikację na terenie całego państwa zapew= 


nii lotniczych. łącza= 


cych różne ośrodki kraju przede wszystkim ze stolicą Związku Radziec- 
kiego, jest w tej chwzli największa na świecie. 
+44: 


+22020240 
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Usunąć pozostałości niemczyzny 


Korzystając w ubiegłym miesiącu 
z urlopu udałam się w góry. Za- 
mieszkałam w pensjonacie, położo- 
nym tuż ptzy samej granicy polsko- 
czeskiej, w okolicy Karpacza. Uczest- 
nicząc w wycieczce na szczyt „Śnież- 
ki*, oraz chodząc szczytami Karko- 
noszy wzdłuż granicy czeskiej, do- 
konałam spostrzeżenia, które przy- 
wróciło mi we wspomnieniach kosz- 
marne lata okupacji. Otóż na słu- 
pach granicznych po stronie pol- 
skiej, widnieją czarno malowane H- 
tery „D“ (Deutschland). Nie był to 
odosobniony wypadek. Będąc kilka 


tygodni temu w Beskidach 1 nad 
Dunajcem, zauważyłam również te 
same czarne — przypominające 0- 
kres siepaczy hitlerowskich — iite- 
ry na siupach granicznych. y 
Mam nadzieję, że kompetentne 
władze zainteresują się tym faktem 
i kiedy następnym razem pojadę w 
góry, słupy naszej granicy będą iná 
nosiły właściwe inicjały, literę „P 
Ewa Krasiejko 

artystka dramatyczna 

Teatru im. Jaracza 

w Łodzi 


Załoga PZPW Nr 3 przekracza plan produkcyjny 


Załoga PZPW Nr 3 wykonała plan 
produkcyjny II kwartału w 112 pro 
centach. Na uwagę zasługuje fakt, że 
PZPW Nr 3 dysponują przestarza- 
iym przeważnie parkiem maszyno- 
wym. Aby więc przekroczyć plan 
produkcyjny. załoga „Wełnianej Trój 


ki“ musiała włożyć wiele energii a: 


przede wszystkim umiejętności zawo 
dowej. Należy nadmien:ć, że załoga 
PZPW Nr-3 kilkakrotnie już prže- 
kraczała znacznie plany kwartalne, 
zdobywając sobie wśród włókniurz 
miano wzorówej załogi. 
*S. Warcikowsieł 
Koresp. fabr. z PZPW Nr 3 
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Mia Papowa 


wowega. 
Poniżej zamieszczamy fragment 


feningrad podczas powodzi w 
1924 roku. 

Przez mosty suną tłumy ucieki- 
nierów z zalanych wodą: terenów. 
Niosą toboły, prowadzą dzieci. Ja- 
kié dziwak wiezie na taczce do- 
niczkę z kwiatem. 

Wyje wiatr... 

Pawłow i Siemionow 
bryczką do miasta. 

Zapada zmierzch. Nikodem po 
pędza konie. Z oddali dochodzi 
glos armatniego wystrzalu. 


+. 


w 


wracają 


PAWŁÓW (zaniepokojony): To 
na Pietropawiowkie. (zwracając 
stę do Siemionowa) — Panie Mi- 
koliziu, niech pan natychrtiast je- 
dzie do instytutu, l 

Wieczór. Huraganowy wicher 
wzdyma fale na wzburzonej rzece. 
Newa wylała z brzegów. 

Pozrywane wichrem żelastwo 
gruchocze na przystaniach. 

Łodzie zbiły się u nadbrzeża. 
Woda stale przybiera, olbrzymie 
fale niosa się po opustoszałej i gro 
źnej teraz Newie. 

$ 4 

Pawlow przechadza się po po- 
koju, zbliżając się od czasu do cza- 
su do okien. Żona obserwuje go 
z niepokojem. 

Znów słychać armatni wystrzał. 

"PAWŁÓW: — Słyszysz? Woda 
wciąż przybywa. 

Wbiega zdenerwowana córka, 
Wisra. 

— Woda zagraża; zabudowaniom 
instytutu. 

ŻONA PAWŁOWA (szeptem do 
córki): Czyś straciła rozum? 

Lecz Pawłow już rzucił się do 
przedpokoju. Pobiegła ża nim żo- 
na: 

— Nigdzie ciebie „nie puszczę. 
Pizecież to szaleństwo! 


trzyma przy sobie. ; 
PAWŁÓW: — Na pewno zatop! 
wieże. (Podchodzi do telefonu) 
wak, talk.. Proszę z Instytutem Me 
dycyny Eksperymentalnej. Co? 
płorrwana łączność? R X, 
ŻONA PAWŁOWA: — Nigdzie 
nie pojedziesz. 
Dzwonek. Pojawia się Siemio- 
now. 
PAWŁÓW: — No... Chwała Bo- 
sn... Co tem słychać? 
SIEMIONOW: Dyżuruje Zabie* 
lin, Woda podchedzi pod wieżę. 
Eshal uszkodzony. Brak łączności. 
Spróbnię jakoś przedostać się. 
Somoęhód czeka. > 
PAWŁÓW: — Dobrze. Jedzie 
my: 
SIEMIONOW: — Ależ to wyklu 
czone... 
PAWŁOW; — Powiedziałem, że 
jadę i proszę nie gadać więcej na 
ten temat. 


Samochód pędzi ulicami Lenin- 
gradu. Przy mostku maszynę za- 
trzymuje patrol. 

MILICJANT: — Przejazd wzbra 
niony. Strefa zagrożona. 

Siemion wyskakuje z wozu, kie- 
ruja się do.dowódcy patrolu. 


= ZARAZY 
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Zrywa z wieszaka palto męża i 


Film radziecki „Sad honorowy” 


(Fragment scenariusza filmu p. t. „lwan Pawłow”) 


Od 7 bm. da 7. 11. b. r. oglądamy i oglądać będziemy — w ramach Festi: 
welu Filmów Radzieckich — najwybitniejsze, dzieła kinematografii ZSRR: 
filmy radzieckie, które w ubiegłych sezonach cieszyły się największym powo- 
dzeniem, jak i te, które dotąd nie byly u nas jeszcze wyświetlane, a których 
ukazanie się na naszych ekranach stanowić będzie kulturalne wydarzenie mie 
siąca pogłębienia przyjaźni polsko:rudzieckiej, Wśród tych filmów dotąd nie- 
wyświetłanych znajduje się piękny o braz filmowy poświęcony wielkiemu uczo, 
nemu rosyjskiemu, heanowi Pawłow owi, najwybimiejszemu współczesnemu 
fizjologowi (zmarlemu w. 1936 r, którego długoletnie bądania nad czynnoś- 
ciami mózgu przyczyniły się do ugruntowania u iedlzy o działaniu układu ner 


scenariusza ww: filmin łaóry zdobył jedną 


z pierwszych nagród na festiwalu filmowym w Mariańskich Łażniuch. 


| I znów po chwili mknie maszy- 
na — tym razem ulicami, których 
nawierzchnia pokryta jest warst- 
wą wody. Koła samochodu coraz 
bardziej pogrążają sie w wodzie, 


% 
Pawłow i Siemionow płyną na 
łodzi. Przed nimi zatopiony do po 


łowy domek. Wysoko, na parape 
cie okna, siedzi kobieta trzyma- 
jac na ręku dziecko. 

Wyprzedziwszy ich. szybko 
przemknęła ratunkowe łódź moto 
rowa, 

— fiej, tam! Obywatelko! — 
krzyczą z motorówki. 

Lecz ona patrzy nieprzytom- 
nym, tępym wzrokiem, jakby wo- 
łanie odnosiło się nie do niej. 
Nadpływają Pawłów i Siemionow. 

PAWŁÓW (do Siemionowa): — 
— Widzi pan? (Wskazuje na kobie 
tę)-— Silny przestrach, szczytowe 
zahamowanie czynności kory móz 
gowej. Nie słyszy okrzyków. Ro- 
zumie pan? Paradoksalme stadium, 
Silne bodźce nie działają. 

Podpływają. do motorówki. 


GEE 
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Terytorium instytutu — zalane 
wodą. Woda pluszcze u podnóży 
wież, Z najbliższego pietra ratu- 
je się archiwa, protokóły wielo- 
letnich doświadczeń. 
tereny psiarni. 
Niektóre domki, poódmyte wodą 
unoszą się na powierzchni, Prze 
straszone, skoralące psy utrzymu= 
ja się z trudem na wodzie. Zabie- 


Woda zalewa 


Zdziwiony Nikodem odchodzi. 
Pawłow uśmecha się, obserwując 
powątpiewające twarze współpra 
cowników. 


| — Jestem zdrów, najzupełniej 


zdrów. Za chwilę pójdziemy w 
doświadczeniu śladami urazu psy 
chicznego. 
I oto widok w laboratorium. 
Nikodem stoi w pogotowiu u 
drzwi kamery, trzymając wiadro 


bn na łódce, przechyliwszy sie bo | z wodą. Siemionow grzechocze ar 


przez burtę wciągą za kark jakie- 
gos psa. 


Noc.. Trzymane przez straża- 
ków pochodnie, oświetlaja niesa- 
mowitym, migotliwym blaskiem 
całą tę fantastyczną scenę. Wiatr... 


W jednej z łodzi Pawłow i Iwa 
nowa. Na zaimprowizowanej tra- 
twie Siemiónow wyciaza z wody 
obmokłe skomłace psy. 

— Mampus, Mampus! — wola 
Iwanowa do kudłatego, nasttoszo 
nego psa, który wcisnął się w kąt 
altany zalanej do połowy wodą. 
Pies przykucnął na występie gzym 
su, Sierść hajeżona. Odsuwa Się 
na bok od wyciąsających się po 
niego rąk Twanowej. 

PAWŁÓW: — Panie Mikołaju! 

Podpływa Siemionow na tratwie 
skleconej z drzwi. 

PAWŁÓW (wskazując na psa): 
— Pamięta pan wypadek z kobie- 
ta? Ten sam obraz. Najzupel- 
niej ten sam. Mechanizm zjawis- 
ka jednakowy. l 

Że też tego dotąd nie dostrze- 


Scena z filmu biograficznego „Akademik 
Iwan Pawłow” 


PAWŁÓW: — Zėwolajcie 
nią cicho, szeptem, 


na 


Któryś spośród ratujących ze 
zdziwieniem patrzy na Pawłówa: 

— Jak to, cicho? Krzyczymy i 
też nic nie słyszy, jakby skamie- 
niala.. 

PAWŁÓW: — Ołóż to, zbyt 
wielki wstrzes. Nastapiło poraże 
nie cśredków korowych. 

Przekonany widocznie tymi 
dziwnymi słowami i rozkazują- 
cym tonem głosu Pawłowa, czło- 
wiek w motorówce przyłożył dło 
nie do ust szepcąc: 

— Obywatelko,. towarzyszko...! 

Przebłyski świadomości na twa 
rzy kobiety. Powoli obrąca glo- 
wę. 

PAWŁÓW (do Siemionowa) — 
Widzi pan! Czysto kliniczny przy 
padek. - 


żono. Zobaczycie, że to przypad 
kowe doświadczenie da nam do- 
brą robotę!., 
$ 

Poczekalnia w instytucie, Po- 
sępny Zabielin przechadza się tam 
iz powrotem. Wchodzi Iwanowa. 

ZABIELIŃN: — No i co? 

IWANOWA: — Zupełnie jakby 
zamieniono psy. Żadnych śladów 
cdruchów. x 

Wchodzi Siemionow i na milczą 
ce zapytanie macha tylko ręką. 
Wzruszą ramionami: 

— Mam już tego wszystkiego 
dosyć. Profesora nie było? 

ZABIELIN; — Nie wiem nawet 
co mu powiedzieć. 

PAWŁÓW  (wchedząc): — No 
cóż? 

ZABIELIN: — Psy jakby nie te. 
Nie wykazują żadnych cbjawów. 

PAWŁÓW: — Świetnie. 

Zadowolony chodzi po sali, z 
podniecenia pocierając ręką o Tg- 
kę. Zatrzymuje się przed Siemio- 
nowym: 

— A u pana? 

SIEMIONOW (ponura): — To 
samo. 

PAWŁÓW: — Znakomicie. 

SIEMIONOW: — Muszę przyz- 
'mać, panie profesorze, że nie ro- 
zumiem, co pna tak cieszy? 

PAWŁÓW — Zrozumie pan. ko 
chany, za chwilę pan zrozumie... 

TWANOWA: — Powódź jakby 
zmyła zjawisko odruchów, 

PAWŁÓW: — Jak, jak pani to 
powiedziała? (Śmiejąc się). Otóż 


tego nie spostrzegła. Właśnie, że 
zmyła! Zbyt wielkie napięcie ko- 
ry mózgowej spowodowało cchron 
ne hamowanie, Zaraz to sprawe 
dzimy, Dajcie waszege Mampu- 
| sa do laboratorium. 

Cśła grupa — w wieży badań 
przed jedną Z kamer. 

PAWŁÓW ; — Przynieść wiadro 
iwedy i arkusz blachy. 


kuszem blachy. Pawłow ułoko:* 
wał się przy peryskopie, pozwala 
jącym obserwować wnętrze kame 
ry. Stąd dyryguje inscenizacją 
powodzi. 

PAWŁÓW: — Wiatr! Co się tam 
dzieje — róbcie wreszcie wiatr! 

Zabielin i Iwanowa hałasują, na 
śladując wycie wichru. 

PAWŁÓW: — Woda! 

Nikodem leje pod drzwi kame- 
ry wodę. Pawłow nie odrywając 
oczu patrzy w peryskop. 

Wnętrze kamery. Pies, ujrzaw 
szy cieknąca od strony drzwi stru 
ge, wzdrygnał i począł się gwałto 
wnie cofać z nastroszoną sierścią. 
Woda córaz szerzej rozlewa się po 
podłodze. Pies szamoce się w rże 
mieniach coraz silniej i nagle za- 
styga w jakimś transie. 

PAWŁOW (zwycięsko): — Patrz 
cie! 

Otwiera drzwi. Pies śpi w prze 
gródce. Pawłow unosi mu łapę 
i zgina. Łapa pozostaje w tej po 
zycji, jakby podtrzymywana nie- 
widzialną nicią. 

ZABIELIN:—Katalepsja?! Sen! 
, PAWŁÓW (triumfująco):—W is- 
tocie! Po mocnym naprężeniu na- 
głe załamanie. Reakcja zupełnie 
jak u człowieka. Przypomnijcie 
sobie klinikę. 

SIEMIONOW  (rozmyślając: — 
Znane nam przecież wypadki ctę- 
pienia niektórych umysłowo cho- 
rych tłumaczą się podobnie. 

PAWŁÓW: (promieniejąc); — 
Tak, właśnie! A gdyby w podob 
nych wypadkach sztucznie wzmoc 
nić sen? Uczynić go długotrwa- 
lym. W ten spesób przywrócić si 
ły przemęczonemu mózgowi. Moż 
na by było tą metodą leczyć? No, 
nie? 

Pawłow idzie parkiem w asyś- 
cie Siemionowa i Zabielina, otoczo 
ny grupą lekarzy. Ma się wraże- 
nie że park jest taki jak inne par- 
ki — dróżki, klomby, liście drzew 
szumią na wietrze... 

Lecz oto widzimy człowieka sto 
jacego w dziwacznej pozie, niby 
zamarłego w biegu. Inny ubrany 
w kitel przybrał pozę Napoieo 
i majestatycznym gestem przywo- 
łuje do siebie Pawłowa... Pawłow 
pokornie zbliża się ku niemu. 

CHORY (wzburzony): — Niech 
pan skoczy da Murata. Musi rzu- 
cić gwardię do boju. 

I nagle schwyciwszy Pawłowa 
za ramię, przyciąga go ku sobie. 

— A może wszystko było omył 
ką? 

PAWŁÓW (cicho): — Tak jest, 
Wasza Wysckość, wszystko to by 
ło zwyklą rmyłką. 

Rzadko kiedy widziano Pawlo- 
wa tak ujmującym i troskliwym 
jak teraz. 

Pawłow idzie dalej. 

LEKARZ: — Wypadek ten za- 
licza się do nieuleczalnych. Obec- 
nie jednak... w związku z pana pra 
cami.. 

Twarz dziewczyny — szczupłe, 
delikatna. nerwowa... Podmuch 
wiatru, Lecą liście. Dziewczyna 
nadstawia rękę i jeden liść opada 
jej na dłoń. 

PAWŁÓW: — Jsk się pani czu- 
.je? à 

DZIEWCZYNA (podnosząc 
wzrok): — Dziękuję „bardzo do- 
'brze. W głowie czuję taką lek- 
kość i świeżość... Mówią, że spa- 
łam dwa tygodnie?.. Widzę teraz 
wszystko znów jak poprzednio — 
obłolći, drzewa... Jaki przyjemny 


wiatr... (Nieśmiało uśmiechając 
się) — Jestem panu tak wdzięcz- 
na! 


Otóczenie stoi w pełnym szacun 
ku milczeniu. 


Dziewczyna nagle schyliwszy 


powiedziała pani prawdę i nawet się usiłuje pocałować Pawłowa w 


rękę. 

PAWŁÓW (usuwając rękę): 
Zbytecznie zupełnie zbytecznie... 
A z pani jestem i tak zadowolony, 
nawet bardzo... 

Idzie dalej. 


INNY LEKARZ: — Przyzuają, 
panie prolesórze, iż wielu spośród 
nas — psychiatrów uważzło, že 


wtargnał pon nie w swoja dzie- 
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dzinę badań. Teraz zmuszony je- 
stem jednak stwierdzić, że pańska 
metoda leczenia snem daje wspa* 
niałe rezultaty. 

Przestrzenna, jasna sala, Rzę- 
dy łóżek. Cisza. Słychać prawie 
tykanie zegarka stojącego na sto- 
le siostry dyżurnej. Okna szer- 
ko otwarte. Wiatr powiewa firan 
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Niezwykły eksperyment prof. j. Pawłowa 


PAWŁÓW: — Miałem jednak ra 
cje! A mówione — dziedzina nie 
dostępna poznaniu... dokąd się do 
licha pan pcha, nonsens! (Szeptem) 
— Nie ma niepoznawalnego! Oto 
nawiązuje się łączność laboratow 
rium z kliniką... 

Zamyśliwszy się, patrzy na Sie 
mionowa. Odprowadza go na stra 


kami. Chorzy śpią. ne i szepce z uśmiechem: 
Zamyślona twarz Pawłowa peł-| — A charakter mam ' ostry?» 

na skupienia. Do jakich jeszcze | €0?... 

niezbadanych tajemnice mózgu usi przełożył i opracowa! 

łuje dotrzeć jego myśl? zem 
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Festiwal sztuk rosyjskich 
i radzieckich 


W październiku bra miesjącu pô- 
święconym pogłębieniu przyjażni 
polsko - radzieckiej—rozpocznie się 
organizowany przez Min. Kultury i 
Sztuki ogólnokrajowy konkurs na 
wystawienie sztuk rosyjskich i ra- 
dzieckich, konkurs, którego celem 
jest ruzpowszechnienie w naszym 
społeczeństwie znajomości twórczo- 
ści dramatycznej klasyków  rosyj- 
skich i współczesnych pisarzy radzie 
ckich. Równolegle odbywać się hę- 
dzie, starzeniem Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, analogicz- 
ny konkurs dia świetlicowych zespo 
łów teatralnych, 

Na zakończenie konkursu, w pier- 
wszej połowie grudnią rb. odbedzie 
się w Warszawie Festiwal z udzia- 
łem wyróżnionych w konkursie ze- 
społów .zarówno zawodowych, jak i 
ochotniezych. Festiwal shejmuje 8 - 
12 przedstawień. 


Za najlepsze przedstawienia prze- 
widziane jest ponad 40 nagród o 
łacznej sumie przeszło 10 mili chów 
złotych. Nagrody przyznawane będą 
za całość przedstawienia, zą reżyst- 
rię, za najlepszą grę aktorską, indy- 
widnalną i zespołową, za scenogTa- 
fię oraz za sprawność zespołu tech- 


nicznego. Nagrodzony zostanie także 
najlepszy przekład sztuki na język 
polski, 


Dotychczas teatry warszawskie 
zgłosiły do konkursu m. in. następu 
jące pozycje repertuarowe: — „Na 
dnie* Gorkiego, „Ostatnie dni Pusz- 
kina“ Bułhakowa (Państw. Teatr 
Polski), „Dwa obozy“ Jakobsona (Te 
atr Kameralny), „Makar Dubrawa* 
Korniejczuka, „Jegor Bułyczow” Gor 
kiego (Państw. Teatr Narodowy)» 
„Gestello* Sztoka (Teatr Powszech= 
ny). 

Łódzki Państw. Teatr im. Jaracza 
wystawi „WISNIOWY SAD“ Cze- 
chowa i „ZIELONĄ ULICĘ“ Suro- 
wa, zaś Teatr Powszechny „PRZE= 
ŁOM” Ławreniewa. 


Krakowski Teatr im, Słowackie= 
go zgłosił do konkursu „Trzy sio- 
stry" Czechowa, „Ożenek“ Gogola i 
„Lubow Jarowaja* Treniewa. Teatr 
Rapsodyczny — „Eugeniusza Onie- 
gina* Puszkina. 


„Bajka“ Swietłowa (Teatr Polski 
w Szczecinie), „Dzieci Słońca“ Gor- 
kiego (Teatr Polski w Poznaniu) — 
to dalsze sztuki, jakie zgłoszono do= 
tąd do konkursu. 


„Radziecka kronika kulturalna 


Połęczona ekspedycja, archeolo | wydanie encyklopedii ukaże się w 


giczna Akademii Nauk Armeń- 
skiej SRR i muzeum leningradz- 
kiego Ermitażu zakończyła prowa 
dzone od dłuższego czasu w okoli 
cach Erywania prace nad odkopa 
niem twierdzy na terenie starożyt 
nego państwa urartskiego w Kar- 
mir-Blur, zbidowanej przed 2600 
laty. Badania prowadzone w środ 
kowej części twierdzy naprowadzi 
ły na ślady pałacu dawnego na- 
miestnika. Odkopany został ogro 
mny Spichlerz palacowy, w któ- 
rym odnaleziono przeszło 50 wiel 
kich naczyń. Niektóre z nich wy= 
peinione są pszsnicg, ówsem itd. 
Odnaleziono również puchary,» 
brazu i srebra, na których pismem 
klinowym wyryte są imiona wiad 
ców urartskich z VII-IX wieku 
przed naszą crą. 
+ % m 


W tych dniach odbył się w Mo- 
skwie inauguracyjny konesrt eze- 
chosłowaskiego teatru marionetek 
pod dyrekcją pref. Skupy: Slowo 
wstępne wygłtsii znakomity ra- 
dziecki działacz teatralny Sergiusz 
Obrazcow, serdecznie witając teatr | 
czechosłowacki w imieniu spole- 
zeństwa stolicy radzieckiej, 
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Zapowiedź ukazania się w naj- 
bliższym cząsia II wydania Wiel- 
kiej Encytrladnedii Radzieckiej wy 
wołała „wielkie zainteresowanie 
wśród szerokich rzesz społeczeń- 
stwa radziozkiego, Aczkolwiek II 


oa 


izostały w 


wielkim nakladzie 300 tys. egzem 
piarzy, przedpłata na nią wyczer- 
pana została w Moskwie w ciągu 
kilku dni. 


„Jeszcze w ciągu bz. ukażą się 
trzy pierwsze tomy encyklopedii, 
zawierające prate i artykuły 1.200 
autorów. 


R%*% 
| We wsi Soraczyńće (Ukraina) 
w ojczystych stronach Mikołaja 


Gogola, rozpoczęto odbudowę zruj 
ńowanego i ograbioneżw przez hit 
lerowców — muzeum raraiątek po 
wiclkim pisarzu. 


t s w 


Ze wszystkich krajów Związku 
Radzieckiezo przybyli obecnie do 
Moskwy młodzi uczeni, by pogłę- 
bić swą wiedze w lastytuti>h Aka 
demii Nauk ZSRR Ogótsm do in- 
stytutów Akadenii zostanie przy- 
jętych po jssriennych cgzaminach 
wstęrnych 430 osb. 


hok k 


Utwory znanego pisarza radzie 
ckiego M. Ostrowskiego wydane 
ZSRR w nakładzie 
5.763.090 egzemplarzy. M in. po- 
wieść jego: „Jak hartowała się 
śtal* wydana była 182 razy, w 
tym 84 razy w języku rosyjskim 
i 28 razy w jęrykach innych naro 
dów Zwiazku Radzieckiego. Ogól- 
ny nakład tej książk: wyniósł 


4 ox 


3.300.000 egzemplarzy. 


Fracmsrize vspaniałego radzieckiego filmu 
dokumeniarnego p. i „Bitwa o Sialinarad” 
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W. Lidin 


udziom mojego pokolenia 

przypadło w udziale uczest- 
n'czenie w wojnach bezprzykład- 
nych pod względem swego ogro- 
mu, Przemierzyłem pola syberyj- 
skie, na których rozgrem:one zo- 
stały wojska interwentów w roku 
1919. przeszedłem również bezkre 
sne drogi drugiej wojny św ato- 
wej z jej straszliwymi spustosze- 
nami, Wiele razy na tych dro- 
gach my. uczestnicy wojny, wspo 
m naliśmy te wielkie wysiłki, te 
tytaniczną walkę o pokój, która 
za przestrzen dwóch dziesiec'ole 
ci prowadził Zwiazek Radz ecki. 


Kiedy Hiter dopiero grama- 
dzł swoje siły na dlugo jesz 


nych, widziałem pierwsze drzew- 
ka, które wyrosły na olbrzymich 
przestrzeniach. Ludzie pracujący 
dla pokoju, słyszą już szum zasa- 
dzonych przez siebie lasów. 
W obwodzie penzeńskim odwie 
dziłem kołchoz „Ojczyzna Ra 
diszczewa*. Najbardziej zdum ała 
mnie tutaj przodująca agrotech- 
nika, którą stosuje kolchoz; nie te 
lub inne jego sukcesy, ale wiara 
ludzi w przyszłość. 

— Ten il0-hektarowy las wy 
rośnie w ciągu pięciu lat — powie 
dział mi przewodniczący kołchozu, 
Iwan Persanow, pokazując plan 
terenu kołchozu. — Te oto parowy 
staną się zbiornikami wody. A 
stacja pomp nawadniających. któ 


cze przed Monachium, -właśnie | ra stanie na tym m'ejscu już w 
Zwiazek Radz ecki uprzedzał naro | ciągu najbliższych lat zapewni 
dy o potwornym spisku przeciw | nam urodzaj, 

ko ich niezawisłości, właśnie on ersanow myślał i operował 
czynił wszystko, by zapobiec nad- terniińtami, obliczonymi na 


ciągajacemu nieszczęściu, Po na- 
szej stronie byli tacy pisarze jak 
Anatol France, Teodor Dreiser; 
Bernard Shaw, Romain Rolland, 
Henryk Mann, ludzie wielkiego ta- 
lentu, rozumu j honoru, Ci z nich, 
którzy żyją, są z nami po dziś 
dzień, ponieważ Zw azek Radzie- 
cki jest obrońca pokoju. jest obroń 
ca kultury | sumienia całej przo- 
dującej ludzkości, 


w 


długie lata pokoju. 


W małym kantorku przędzałni | 
PZPW Nr. 35 leży na stole k'lka 
egzemplarzy tygodnika „Przy- 

alczyłiśmy i walczymy o pokój jażń*. Co chwila ktoś zagląda — 
tysiącami czynów wykazując 


f , to majster, to robotnik i zacieka- 
że wszelkie plany w naszym Kra |wiony wzrok rzuca na okładkę 
ju obliczone są na dziesiątki lat| Przyjaźni”. 
okoju. ; > 
W: aż — Aha, nowy numer! Co też za 
iedawno  ohjochalem  rozżle:| wiadomości przynosi nam dz siaj? 


gie okręgi, w których realizo 
wany jest stalinowski plan prze- 
obrażenia przyrody. Od obwodu 
penzeńskiego daleko, aż do obwo: 
dów zawołżańskich ciągną się za- 
sadzone niedawno pasy leśne, któ 
rych przeznaczeniem jest ochrona 
pól przed niszczycielskimi wypala 
jacymi zboża, wiatrami ze stepów. 
przekonalem sie, że akcja ta stała 
s'ę sprawą ogólno-narodową. Wi 
działem, jak,uczńiowe wraz z na 
uczycielami zbierają nasiona i ż0- 
łędzie i sadzą szkółki drzew  lef- 


— zapytuje każdy, zzchęcony este 
tyczna i pomysłową winietką ty- 
godnika. Barwny fotomontaż 
przedstawa prace przedstawicieli 
różnych republ'k radzieckich nad 
ugruntowaniemt pokoju. 


Robotnicy PZPW Nr. 35 dobrze 
znają i lubią pismo Tow. Przy- 
jaźni Polsko Radz eckiej. Czytają 
je nie tylko czlonkowie kola, Prze 
wodniczący koła, tow. Sławiński, 
ma zamiar zwiększyć prenumera- 
tę, pon'eważ dotychczasowa ilaść 
M EOSTIG A 


Nowe przekłady wierszy radzieckich 


Michal Motusowski 


Białystok płonie . 


w. 


Nad miastem popiół i czad się ściele 

I, jakby bólem i strachem gnane, 
Chimery na czerwonym kościele 

Krzyczą bezwdzięcznie skroś ognia ścianę. 


Ogień pokonał wszelką przeszkodę 

Nad szkłem sie pastwiąc i nad betonem 
Sparzył mnie jego piekielny oddech 

I od tej chwili zawsze już płonę. 


Jak długo będę żył na tej ziemi 

I dokądkolwiek pójde, wyraźniej, 

Niżli na jawie, czerwień płomieni - 
'Bedzie tańczyła w mej wyobraźni. 
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Ziemia gorąca jest — nie dotykaj: 

Tam siwa trawa kona samotnie, 

Lecz oto ogień zwolna zanika 

Zgasł w jednym oknie, zgasł w drugim oknie 


On, co ukorzył chłodne metale, 
Stłukł jak w możdzierzu cegłę na proszek, I 
Teraz zmęczony legi ociężale | 
l ha ustępstwa odrszu poszedł. 


Nad miastem zwisa, jak glaz ogromny, 

Mrok nieruchomy, groźny, surowy 

I w ciemność idą wysokie dor. 

Całe w żałobie, jak polskie wdowy. 
1941 j 


Świerszcz 


Świerszcz zamieszkał u nas, gość najmilszy 

Nowogrodzkiego skromny piewca lata, 

Ozwie się piosnka, potem znów zamilczy, 

Nim świt do izby wniesie nieco światła. 
Czemu i z tego, ni z owego trelem 
Pochwala spokój nocy pod gwiazd strażą? 
Czy przewiduje w mieszkaniu wesele, 
Lub wróży szczęście dobrym gospodarzom? 


Ach, wystarczyły mi najbłahsze słowa, 
Żebym zrozumiał, że jest takim samym 
Jak ja dziwakiem, który umiłował 
Ziemię i przestrzeń sercem zakochanym. 

Jak ja o świcie i okna i belki 

W izbie rybaka wyliczy odnowa 
Wyliczy wiosła na wichurze wielkiej, 

' Od siebie nie dodając ani słowa. 


Jak ja, poprostu w niewymyślnej pieśni, 
W mowie przedziwnej, ciemnej i rodzime 
Pochwala spokój rybaków i dzieci ! 
I dach i ogień. i ludzką rodzinę. 
j Przełożył 
Włodzimierz Słobodnik 
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a lotnisku, na którym wylą- 

dowałem pewnego dnia w cza 
sie mej podróży. zaajdowar się sa 
molot, który wśród innych ładun- 
ków wiózł cenną paczkę z našin- 
nami cedru, orzech" mandzutsk e 
ga i jesonu; nasiona te na prośbę 
uczniów jednej ze szkół obwodu 
bHudmniowe - kazackhstańskiego wy 
słali uczniowie z dalekiego Kraju 
Przymorskiego. Niby sztafeta po- 
koju, lec'ała drogą powietrzną 
paczka, w której zamknięte były 
trzyszić lasy, 

rodziłem się w Moskwie, 

Podobnie jak wszyscy miesz- 
kańcy stolicy radzieckiej przyzwy 
czaiłem się już do rozmachu pra- 
cy i do tych perspektyw. które 
rok po roku z rysu. ków demon- 
strowanych ra wystawach archi- 
tektonicznych zamieniają się w 
prawdziwe domy, parki, stacje, 
metra, bulwary czy mosty. Ale po 


tygodn' ków n'e mvsti "a. 
— Najwięcej interesują 
w'»domości o kobietach 
skich — mówj tow, Wanda Jabloń 
ska, pracownica oddziału wat- 
korni, — Z cekawrścia czyfam, 
jek kobietv radzieckie zdobywaja 
wiedze i zajmuja we? 
stonnwiską w państwie. Tygodak 
Przyjaźń? donosi a ROLNE w 
Zwiazku Roddieckim łudzo awan 
shia : jak n komu n'eznani rehot- 
nicy * chłopi srzeksfołenia sin w 
uczenych działaczy politycznych i 
społecznych. 
„Przyjaźń nisze Wele o życiu 
kulturalnym ZSRR, o hujnym roz 
kwirie świetlie fobrecznych — cd 
zywa s'e tow. Bronisławą Korde- 
cka rachmistrz produkcji. -— W'- 
dzimy, jakie jeszcze braki majia 
pod tym wzgledem nasze świe*li- 
cz fabryczne, Dosw niezen ro- 
boiników radzicet'ch dla nas 
przykładem i wzorem do noćlailo- 
wan'a. Dowisduiejtv sie też w'e- 
lu ciekawyth rzecze o uenych 
i artystach radzieckich oraz pol- 
skich. y 
— Doókłzdnie ezviam staly rd- 
cinek historii ZSRR — mówi tow. 
Stefan Herman, rohotnik dz ała 
mechanicznego. — W przysteonej | 
formie podane są tutaj dzieje po 
wstania państwa republik radziec 
kich. Interesuje mn'e także dział | 
sportowy. I znów, studiując ra- 
dzieckie wiadomości sportowe, 
dochodzę do przekenania, jak sła 
ho jeszcze rezwin'ety jest snort w 


mnie 


a. " 
rome tien 


tarr, 
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Siemion Babajewski 


Nagrody Stalinowskie — czyta 
my w nowym pięsnym wydawni- 
ctwie radzieckim (w języku pol- 
skim) pt. „Literatura radziecka” 
(Nr. 1) — przyznawiane co roku 
za wybitne prace w dziedzinie li- 
teratury i sztuki — to wielkie 
święto kultury radzieckiej. Na no 
wej liście laureatów stalinowskich 
za rok 1948 figurują nazwiska 
prozaików i poetów, dramatur- 
gów i kompozytorów, artystów i 
muzyków, plastyków i pracowni- 
ków filmowych, ludzi różnych po- 
koleń, „przedstawicieli wszystkich 
republik  wielonarodowcściowego 
Związku Radzieckiego. f 

Najlepsze utwory 1948 roku, 
świadczą o nowym wzroście kultu 
ry radzieckiej Zwiększyła się zna 
cznie ilość osób wyróżnionych na- 
grodą Stalinowska: w samej tyl- 
ko literaturze przyznano nagrody 
dwudziestu dwóm prozaikom, jede 


emee a PWZ > o EE 


POD ZNAKIEM TRWAŁEGO POKOJU 


wre: twórcza praca narodu radzieckiego 


rosyj- |- 


wojerny rozmach prac budowla- 
nych w Moskwie zadziwia nawet 
jej miesz, ańców. Tylko idee poko 
jowe mogą tworzyć tak wielkie 
dzieła mogą wkładać tyle ener- 


gii w sorawy buaawnictwa. 
Preeszto 10 lat temu mieszka- 
łem na cichej ulicy, która obe 
enie tak odmiodniała, że i ja sam 
czuję się odmłodzony; ulica stała 
się ulicą szkół a dźwięczne głosy 
u.zniów włączyły się do symżonii 
życia Moskwy. Ilość szkół. które 
powstawa w tym mieście w naj- 
bliższych latach pozwoli na kilka 
krotne zwiekszeni» zastępów ucz- 
niowskich. Dzień rozpoczęcia roku 
szkolnego jest w Moskw.e jednym 
z najbardziej wzruszających 
świąt, obchodzonych w imię poko- 
ju. 


w 


szystkimi siłami, swym namięt 


naszym kraju. Fam, przy każdym 
zakładzie pracy istn'eje klub spor 
towy. Tam snort jest ściśle powia 
zanv z zavadnieniam* ideolog cz- 
nymi $ nrodukcvinymi. 

Bowiem "qdrowy. wyspher/owa- 
nv robrfn'k pracuje wydajne i 
sprawnie, W ostatnim numerze tv- 
endp'ka „Przejnóńć podobał mi 
<e bardzo nrfvknł o nozelkach 
fabrvcznych. Przeczytał śmy ga 
wszescy wwvźnie. wycagałpr zeń 
nanka, digk sawianiśme  ralago- 
wać nasza własną eazetke. 

— Czybtówpy także codzienne 


nismo <Wslność* — odzywa sin 
tow. Słew ńsk', — Ale ja esoh'5- 
cie z naiwcksza przyjcmnościa 


czytam pisma w*dawane w jeży 
ku rosyjskim, Co dzień nrzeolo- 
dam dnkładnie „Izw'esta”, gdzie 
znajduję wnikliwe, elebokie prze- 
mwślnne artykuły polityczne. Rar- 
dzo wytzerpuiaco omawiana jest 
w „ław est'seh" sytnacja miedzy- 
narodowa. Pismo to pozwala mi 
sin .całkawicie zorientować co się 
dzieje na całym śwóec'e. „Izwie- 
sta“ noświecaja również dużo 
miejseą zagadnieniu współzawod- 
nctwa : bohaterom pracy. Szero- 
ko omawiają ruch racjonalizator= 
ski. 


Z artykułów. mówiących o so- 
cjalistycznej pracy, plynie dla 
nas glębcka nauka jak powinniś 
niy organizować te prace w n3- 
szych zakładach. Dla mnie spe- 
cjalnie te wiadomości są bardzo 


OS 


nastu poetom, Sześciu dramatur- 
gom i czterem autorom scenariu- 
szy filmowych. Niebywałe cyfry! 
Obok nazwisk dawno znanych i 
poczytnych pisarzy spotykamy na 
liście nazwiska nowych pisarzy-lau 


nym pragnieniem pokoju, pla 
nami zorganizowania życia na dłu 
KODKOCUNOSKERUDNONAZNACHOUSAZYKABANNDUNAREDKONOCNKECZECUNECEZKANACI NANAUZWUNNZENNOGUONAKUDANNACEZNCODNDOCAGNORRLUNINENNKODANONNNENOGZNAONECZCNNSOSZNANANENI 


Tygodnik „Przyjaźń“ dobrze służy sprawie 
pogiębiania przyjażni polsko-radzieckiej 


gie dziesiątki lat, człowiek radzie 

cki mówi: y 

W alczycie o pokój ponieważ po 
kój i tylko pokój potrzebny 


czcie 6 pokój, gdyż ca tego zależy 
los waszych dzieci i przyszlych 
pokoleń. My kroczymy na prze- 
dzie, jak szliśmy zawsze, wierni 
hastom pokoju. Nigdy i w żad- 
rych okolicznościach nie wypu- 
ścimy ze swoich rąk drzewca 
sztandaru, na którym wypisane są 
te wielkie hasła. Poznal'ście nie- 
złomność naszej woli w najtrud- 
niejszych momentach. Wiecie, że 
wola ta ma na celu pokój, rozkwit 
narodów. budujących nowe życie 
oraz niestrudzoną walkę z siłami 
czarnej reakcji. które raz jeszcze 
chcą wtrącić narody w okropności 
i nieszczęścia wojny. 


cenne. Jestem bowiem prelegen 
tem TPPR-u. Czytanie prasy ra- 
dzieckiej daje mi wiele pożytecz- 
nych informacji i dużo wartościo 
wych tematów. Na podstawie pra 
sy poznaję, jak rozwija się życie 
kulturalno - oświatowe w ZSRR 
i znów widzę w tych wiadomoś- 
ciach prawdziwe nauki dla na- 
szego młodego ludowego pań- 
stwa. 

Przegladam również co ty- 
dzień „Ogoriok*. Z radością 
stwierdzam, jak dużo miejsca po 
święta to pismo polskim pisa- 
rzem i artystom. Obecnie w wie- 
lu artykułoch omawia się szeroko 
życię i twórczość Fryderyka Cho 
pina. Nadzwyczaj podobają mi 
się barwne rysunki często bardzo 
dowcipne. 

Tow, Sławiński przebywał kilka 
lat w ZSRR. To, co widział na wła 
sne oczy i o czym dowiaduje 
sie obecnie z gazei radzieckich, 
opowiada swym towarzyszom pra 
cy nie tyłko na zebraniach koła 
WPRR=u. Przy każdej sposobności 
poucza ich: Towarzysze, w Zwiąż- 
ku Radzieckim w ten spasób zor 
gamizewana jest praca. W Związ 
ku Radzieckim robotnik tak wy 
pełnia swe obowiązki... 

Słuchają go wszyscy i z chęcią 
przychodzą na zebrania. Z radoś 
cią witają każdy numer radziec- 
kich gazet i tygodników. Z pism 
tych czerspia naukę jak winni dą 
żyć do zbudowania socjalizmu w 
swym kraju. 

H. SAM. 


się na dworzec. Metro przyjęło 
naszego bohatera do swego ba- 
śniowego wnętrza. Wkroczyw- 
szy na ruchome schodki eskala- 
tora, widząc połyski marmuru, 


reatów, * którzy pe rez pierwszy ognie płynące mu na spotkanie, 


występują jako twórcy całkiem 
dojrzałych utworów, powstałych 
na gruncie istotnej znajomości 
życia. 


Do tych nowych pisarzy - laure-l 


atów nagrody Stalinowskiej żą 
rok 1948 należy autor doskonałej 
powieści z dziedziny powojennego 


słysząc głuchy z ziemi wznoszą- 
cy się gwar, Sergiusz nie mógł 
opanować wzruszenia, „A więc 
taka jesteś, Moskwo!*. 

„.Nie było jeszcze dziesiątej, 
gdy Sergiusz podszedł do wyso- 


kiego budynku. W hallu powitał 


budownictwa kołehozowego p.t. [£9 kapitan z czerwoną opaską 
„Kawaler Złotej Gwiazdy" — Sie- | na rękawie. 


mion Babajewski. i 

Z powieści powyższej (która się 
już ukazała w przekładzie pol- 
skim) zamieszczamy fragment 
przedstawiający podróż bohatera 
książki do stolicy Związku Ra- 
dzieckiego, 


?ankiem pociąg 
do Moskwy. 

Qd Sierpuchowa w wagonie 
panowało już zwykłe podniece- 
nie, zwiastujące bliskość stolicy. 
W przejściach było ciasno, nikt 
nie leżał na miejscu. Jedni my- 
li się albo pakowali walizki., 
drudzy tłoczyli się przy oknach. 
Wdłuż okien przesuwały się za- 
budowania fabryczne, esiedła, 
ciągnęła się linia wysokiego na- 
pięcia z białymi izolatórami 
podobnymi do kolczyków. Na- 
przeciw pędziły z wyciem po- 
ciągi elektryczne — długa zie- 
lona wstęga przelatywała obok 
okna i znikała. W oddali w błę- 
kitnej mgiełce wznosiły się wie- 
lopiętrowe bloki, jak gdyby od- 
lane ze stali, Błyszczaty w słoń- 


zbliżał się 


cu okną i 
Więc ty tak wyglądasz!” 


— A to dobrze, że zjawiliście 
się w porę — rzekł przeglądając 
dokumenty Sergiusza. Nu- 
mer w hotełu macie zarezerwo- 
wany. Zaraz tam pojedziemy. 

Zajechali na dworzec po rze- 
czy, następnie ruszyli do hotelu 


GAY... „Mosłtwo! ' Moskwa”. Weszli na trzecie 
myślał | piętro. Kapitan był wesoły, roz- 


Sergiusz. Wkrótce obok pocią- | TTOWNY, dopytywał się o Kubań, 
gu zaczęły biec budynki, składy ; © urodzaje. Opowiedział, że pod 
towarowe, nieskończone szeregi | 745 tej wojny i on przemasze- 
wagonów towarowych, tunele; rował przez stepy kubańskie. 
Sergiusz ujrzał ulice, schodzące | śeEnając się kapitan rzekł: 
pod most, po którym przebiegał | — A więc czekamy na was o 
pociąg, sznur wagonów tramwa- | dwudziestej drugiej. Przepust- 
jowych, samochody, śpieszących ka będzie wystawiona. A na ra- 
się ludzi... Parowóz zwalniając zie urządzajcie się, jak wam bę 
bieg głośnymi sygnałami witał dzie wygodniej, i odpoczywaj- 
miasto. cie. 

ergiusz wyszedł na plac Ç ergiuszowi 'Futarinowi 

przed dworcem. Tłumy lu- dzą odpoczywać! 
dzi rozpiywały się we wszystkie, W Moskwie! Któż o tym nie 
strony; jedni  znikali  we|wie, że człowiek po raz pierw- 
drzwiach metra, inni odjeżdżali |szy przyjeżdżający do Moskwy 
trollejbusami i tramwajami. |nie uleży na najwygodniejszym 
'Tiumy płynące naprzeciw z tym jłóżku, że w pokoju w najlep- 
samym pośpiechem kierokóły | 


ra- 
I gdzie? 


jest milionom ludzi pracy. 


5 


0.5. aż 


Z warsztatu 

e | " 
pisarzy radzieckich i 
Korespondent „Literaturnoj Gas 
zety”* zwrócił się do kilku siyn- 
nych radzieckich pisarzy i poetów. 
z zabyvtaniem co maja obecnie na 
warsztacie, Dowiadujemy się, że 
F. Gładkow pracuje chetnie nad 
„Fałą* — drugim tomem trylogii 
aitobiograficznej. Pierwszy tom — 
„Opowieść o- dzicaiństwie" ukazat 
się w tym roku, Tom szkiców i 
opowiadań 0 kołchszzch polmo- 
skiewskich pt, „W gościnie u niedź 

wiedzicy”* — pisze W. Iwanow, 


„Poemat rzek północnych" — 
taki tytuł będzie nosił nowy ut 
wór N. Asiejewa, Tematem poema 
tu jest projekt skierowania wód 
rzek syberyjskich do Morza Kas- 
pijskiego, 

M. Isakowski napisał 6 nowych 
piosenek do filmu „Wesoły jar= 
mark“, Przetłumaczył on z węgień 
skiego cykl pieśni ludowych i wien 
sze kilku poetów, a z ukraińskie- 
go libretto opery „Młoda Gwardia“ 
(sutor A, Małyszko), | 


„Wielka droga“, nad którą pra< 
cują T. Siemuszkin, jest powieścią 
o budowniczych Dalekiej Północy, 
marynarzach i członkach ekspedy, 
cji podbiegunowych, W nowym t- 
tworze występują niektórzy boha 
terowie książki „Alitet odchodzi 
w góry“ i 

W, Popow pisze powieść „łrzy 
fronty”, która będzie dalszym cig 
giem książki „Stal i szlaka”, Oba 
utwory są częścią składową Jito- 
jektowanej przez pisarza trylogii 
„O Donbassie*, 
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Książka radziecka 
w przekładzie polskim 
edłrz danych agłoszonych w Nr L 


Wade Bibliateki Cenuntnej 
Tow, Przyjiźni Polsko - Radzieckiej 
w okresie pięcialeciu do data I lipe 
cr rb, ukczało się w Polsce ogółem 
159 pozycji literatury radzieckiej o lącz 
nyni »ułładzie 4699610 egzemplurzy: 


Spośród instytucji - wydawniczych 
Spółdz, Wyd. „Książka i Wiedza”, wy 
dała 106 pozycji o nakładzie 2.728.340 
cgz. Spółdz. Wyd. „Czytelnik — 32 
pozycje o nakładzie 477.300 egz. Spółdzi 
Wyd. Totearzystwa Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej „Współpraca — 23 poza 
o rialładzie 231.600 egz- „Prasa Wojsko 
nu” wydała 23 poz. o nakładzie 217.200 


cgs 


W rematyce  przekladów pierwsze 
mejsce zajmuje literatura piękna 
(przede wszystkim — powieść) — 124 
pozycje. Następne miejsce przypadń na 
literaturę polityczną — 77 pazycji, Dział 
nauk przyrodniezych i  małematyki zas 
wiera 24 pozycje, następnie idą naukt 
stosowane (technika, przemysł, rolnics 
two itd). i 
200000070000 


(fragment powieści „Kawaler 
Złotej Gwiazdy”) 


ulicę, między ludzi? Sergiusz 
zapomniał tego dnia nie tylko 
o odpoczynku, ale i o jedzeniu. 
Przekąsiwszy coś na poczekaniu 
w bufecie, chodził po Moskwie 
do wieczora, nie czując zmęcze 
nia. Dwakroć przeszedł przez 
Plac Czerwony i za kazdym ra- 
zem długo wystawał przed Ma- 


uzoleum. Odwiedził Galerię 
Tretiakowską, spacerował po 
wybrzeżu, pojechał do parku 


im. Gorkiego, a Moskwa wciąż 
rozstępowała się przed nim i je 
dna ulica wydawała się ruchliw 
sza od drugiej. z 
Hi 

Wieczorem wracał Sergiusz 
do hotelu w podniosłym nastro 
ju. Zdawało mu się, że nie ma 
na ziemi szczęśliwszego hiż on 
człowieka. W pokoju mie mógł 
usiedzieć, wyszedł więc na bal- 
kon. gł 

Gdy się spogląda na miasto 
z góry, wydaje się jak gdyby 
tam w dole, między domami pły 
nęła żywa rzeka. Nad jej łożys- 
kiem błyszczy i drga miedziana 
pajęczyna, chwieją się białe pa- 
ciorki latarń jak listki na by- 
strej wodzie. Sześcioma rzedami 
pędzą samochody i końca ich 
nie widać! Ulica wypełniona 


jest różnorodnym gwarem mas. 


szyn. Jedna maszyna opiera się 
dziobem o drugą, zgrzytają ha< 


' 


mulce. Gdy spojrzy się wprost. 
na ten błyszczący potok mas. 


szyn, oczy ślepną; gdy spojrzy, 
się w ślad za nimi — migocą od< 
bite w asfalcie sygnały toczące: 
się po ziemi iak roziskrzonę 


szym hotelu ciagnie go cos na | zwiazdy... 


„Tydzień Zdrowia“ 
pod hasłem opieki 
nad Matką i Dzieckiem 


ı W całej Polsce trwa obecnie 
nTydzień Zdrowia“, zorganizowany 
pod hasłem wzmożonej opieki nad 
Matką i Dzieckiem, Pierwszy tego 
rodzaju Tydzień w naszym kraju 
— jest wyrazem czujnej dbałości, 
jaką Państwo nasze otacza kobie 
tę i dziecko, 

. © tym, ile już de chwili obec- 
nej w tym kierunku zostało do- 
konane, mówią cyfry: 15 istnieją- 
cych poradni dla kobiet ciężarnych 
w naszym mieście, 25 poradni dla 
niemowląt, 16 żłobków Towarzy 
stwa Przyjaciół Dzieci, 3 żłobki 
dzielnicowe (miejskie), Dom Mat 
ki i Dziecka — dla kobiet opusz- 
czonych i Dom Małych Dzieci. 

Poradnia prawna zorganizowa- 
na przy Lidze Kobiet, służy ko- 
biecie wskazówką į radą, jak po- 
winna postąpić w trudnych wy- 
padkach życiowych, wyjaśniając 
jej uprawnienia przysługujące jej 
jako kobiecie i matce. 

W Polsce sanacyjnej robotnica- 
matka zdana była na łaskę i nie- 
łaskę losu, Śmiertelność wśród 
siemowląt wskutek niedożywia- 
nia i braku opieki nad kobietą w 
ciąży dochodzila zwłaszcza,w Ło- 
dzi do cyfr zastraszających. — W 
chwili obecnej udało się zmniej- 
szyć śmiertelność wśród niemo- 
wlat o połowę, cv niewątpliwie 
stanowi jedno z poważniejszych 
osiągnięć w dziedzinie służby 
zdrowia. 

W ciągu „Tygodnia* zorganiza 
wano szereg odczytów i prelekcji 
pokazowych w naszym mieście i 
w województwie, 

Matki miały okazję nauczenia 
się wielu niezbędnych dla nich 
umiejętności — jak dziecko odży 
wiać, jak je kąpać, ubierać itp.— 
słowem, jak dbać o higienę i pra- 
widłowy rozwój dziecka. 

Wystawa zorganizowana w na- 
szym mieście w Ośrodku Zdrowia 
przy ul. Piotrkowskiej 113 cieszy 
się dużym powodzeniem. Wyda- 
je się jedpak że nie należy jej 
litwidoweć, z chwilą zakończenia 
„Tygodnia“ Naszym zdaniem sta- 
nowi ona swego rodzaju poradnik 
dla matki i z tego powodu czas 
jej trwania powinien być prze- 
diużony tek, by jak najwięcej ko 
biet w naszym mieście mogło się 
z nią zapoznać. (m. ż.). 
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KOBIETY RADZIECKIE 
o demokrację i socjalizm 


AAL E 


w pierwszych szeregach 
WALKI 


O tym, jaką rolę odgrywają 
kobiety w Zw. Radzieckim naj- 
dobitniej mówią cyfry, charak- 
teryzujące ich udział w życiu pań 
stwowym | gospodarczym. 

277 kohiet—:lość niespotykana 
w żadnym parlamencie świata — 
wchodzi do Rady Najwyższej 
Z. $. R. R. Do Rad Najwyższych 
Republik Związkowych i autono 
mieznych wchodzi 1700 kobiet. 
280 tys. kobiet zajmuje star.owi- 
ską inżynierów, techników, maj- 
strów,. przewodniczących kotcho- 
zów. 700 kołchoźnie otrzymało ty 
tut Bohaterek Pracy Zw. Radziec 
kiego, odznaczonych zostało naj- 
wyższymi orderami i medalami, 
Kobiety radzieckie odgrywają 
czynną rolę we współzawodnic- 
twie pracy, w walce o zwiększe- 
tie wydajności produkcji, o lepsze 
plony w kołchozach przy zasto- 
sowaniu nowych metod agrono- 
micznych. 

Kobiety w Zw. Radzieckim sta- 
nowią 44 procent ogółu osób po- 
siadających wyższe wykształce- 
nie, 237 kobiet otrzymało wyso- 
kie odznaczenia stalinowskie za 
prace w dziedzinie literatury, nau 
ki, sztuki. 


KOBIETA I DZIECKO PRZED- 
MIOTEM SZCZEGÓLNEJ 
TROSKI. 


Zw. Radziecki otacza szczegól- 
ną troską i opieką kobietę oraz 
dziecko. Liczne żłobki, przedszko 
la, poradnie rozsiane gęsto po ca- 
łym kraju — w miastach i na 
wsiach ułatwiają kobieci:-matce 
wychowanie dziecka. 2,5 miliona 
matek, mających po kilkoro dzie 
ci uzyskało odznaczenia za ich wy 
chowanie. 


Kobieta w ZSRR jest pełnowar 
tośczewym obywatelem swego 
kraju. Wychowane przez Partię 
Lenina kobiety bohatersko w cza 
sie ostatniej wojny broniły swej 
socjalistycznej ojczyzny. A teraz 
— przodują w odbudowie. Znane 
są w całym kraju nazwiska Ko- 
biet — przodownic pracy i racjo- 
nalizatorek: tkaczki — Marii Woł 
kowej, brygadiera oddziału pod- 
wozi w fabryce samochodów — 
Anny Kuźniecowej, robotnicy fa- 
bryki kaloszy — Zenowej, toka- 
rza — Kuwszynowej, maszynisty 
parowozu  — Heleny Czechniuk. 
Tysiące i miliony kobiet idą za 
ich przykładem. | 

Syberyjska kolchożnica — An- 
na Jutkina | traktorzystka ukra- 
ińska — Pasza Angelina — to ko- 
biety, których praca i doświad- 
czenie wzbogaciły agronomię ra- 
dziecką: 


AWANS SPOŁECZNY KOBIET. 


Droga do awansu społecznego 
— dla wszystkich kobiet w Zw. 
Radzieckim stoi otworem. Wice- 
ministrem przemysłu metalowe- 
go jest Helena Dzaparidze, wice- 
ministrem ochrony zdrowia — 
Maria Kowgrina, ministrem kine- 
matografii Republiki Estońskiej— 
Olga Lauristin, ministrem ubez- 
p'eczeń społecznych Republiki 
Turkmeńskiej — Azja Atakapa 
Sowa, ministrem ochrony zdro- 
wia w Azerbejdżanie — Kiubra 
Faradzewa. 

Kobiety radzieckie swą co- 
dzienną pracą, bezustannym 
doskonaleniem i uzupełnianiem 
swej wiedzy budują trwały po 
kóż, o który walczą wraz ze 
wszystkimi kobietami świata. 
Dzielna į wytrwała, odważna i 
mężna kobieta radziecka—przo 
dująca w pracy i nauce stano- 
wi godny przykład do naślado 
wania dla kobiet polskich. 


Z A 


Z życia Spółdzielni Kohiecej „Czyn“ w Radomsku 


W lipcu br. został zorganizowany 
w Radomsku kurs kroju i szycia dla 
kobiet, nie mających kwalifikacji za- 
wedowych. Kurs ukończyły niemal 
wszystkie słuchaczki, które następnie 
zaliudniobo w Spółdzielni „Czyn . 

Radomszczańskie kobiety pracują 
tutaj zawodowo, otrzymując pokaźne 
wynagrodzenie. Jednak nie zapomi- 
nają one również o pracy społecznej. 
Przy Spółdzielni zorganizowano koło 
ligi Kobief, do którego zapisały się 
wszystkie pracownice. Przewodniczą 
cą wybrano ob. Nowicką, która nie 
szczędzi wysiłków, aby koło wykazy- 
wało dużą aktywność. Pracownice 
spółdzielni  przepracowały ostatnio 
po 20 godzin bezpłatnie przy rohotach 
nad odbudowa. 


Frzy spółdzielni urządzona została 
Świetlica, którą prowadzi: ob. Łukom 
ska. W świetlicy prowadzone sq wy- 
kłady na tematy społeczne i politycz 
ne. Niezależnie od powyższego po- 
wstało koło Czerwonego Krzyża, któ 
re w najbliższych dniach otrzyma ap- 
teczkę. 

Jednak obok tych stron dodatnich 
w życiu spółdzielni istnieją i niedo- 
ciągnięcia. Centrala w Łodzi za mało 
troszczy się o Spółdzielnię Kobierą i 
nie przesyła na czas należności pie- 
rieżnych. 

6 miedociągnięcie powinno być 
jak najszybciej usunięte dla dobra 
zetrudnionych w spółdzielni kobiet. 


Barbara Tomczak 


A. MAKARENKO 


Wychowanie w rodzinie 


W drugim okresie trzeba wymagać 
od rodziców przede wszystkim czuj- 
ności. Wasz chłopiec wybiega na 
dwór i przyłącza się do gromadki in- 
nych. Musicie dowiedzieć się dokład 
nie, jacy to są chłopcy. Wasza có- 
Teczka wyrywa sig na podwórze do 
koleżanek powinniście dobrze 
zmać te dziewczynki. Powinniście wie 
dzieć, czym są pochionięci koledzy 
waszego dziecka, jakie mają wady, 
co jest złego w ich zabawach. _ 

Zdarza się bardzo często, że zain- 
teresowanie się i inicjatywa jednogo 
z rodziców pomaga uporządkować i 
zmienić na lepsze życie całej groma- 
dy dzieci. Zauważyliście np. że zimą 
dzieci sjeżdżują, jak z górki, ze zio- 
dowaciałej kupy śmieci. Porozumcie 
się z innymi rodzicami, a jeżeli nie, 
sami pomóżcie dzieciom usypać g0r- 
kę ze śniegu. Zróbcie dla swego SYn- 
ka proste, drewniane saneczki, a zo- 
baczycie, Że wkrótce i inne dzieci 
będą miały podobne. 

Niezwykle ważne i pożyteczne w 
tym okresie jest porozumiewanie się 
rodziców w sobą, Niestety, spotyka 
się to bardzo rzadko wśród naszych 
rodziców, Rodzice nie lubią, kiedy 
dziecko biega po dworze, ale nie po- 
mówią o tym w swym gronie, nie 
obmyślą wspólnie czegoś lepszego, a 
przecież to wcale nie jest trudne i 
każdego stać na to. Dzieci w tym 0- 
kresie zaczynają się już organizo- 
wać w pewnego rodzaju zespoły — 
byłoby bardzo dobrze, gdyby i ro- 
"dzice zorganizowali się dia wspólne 
go kierowania nimi, 


Właściwe 
postępowanie rodziców 


prer w tym okresie dzieci kłócą 
się, biją, skarżą na siebie na- 
wzajem. Rodzice popełniaja błąd, je- 
żeli ód razu stają po stronie swego 
dziecka i zaczyńają się kłócić z vo- 
dzicami winowajcy całego zajścia. 
Jeżeli wasze dziecką przyszło do do- 
miu zapłakane, jeżeli jest skrzyw- 
dzone, rozdrażnione, nie irytujcie się 
pochopnie i nie rzucajcie się do ata- 
ku na tego, kto je skrzywdził i na 
jego rodziców. Wypytajcie najpierw 
spokojnie swego syna, czy córkę, po- 
starajcie się odtworzyć całe zajście. 
Rzadko się zdarza, aby tylko jedna 
strona była winna, Na pewno i Wa- 
sze dziecko się uniosło; wytłumacz- 
cie mu, że w zabawie nieraz trzeba 
ustąpić, że trzeba w miarę możności 
szukać pokojowego wyjśelia z mepo- 


rożumień. Postarajcie sie koniecznie 


pogodzić swoje dziecko z przeciwni- 
kiem, zaproście go w gościnę, poroz- 
mawiajcie z nim, poznajcie się z je- 
go ojcem, wyjaśnijcie całą sprawę. 
Najważniejsze, żebyście widzieli 
przed sobą nie tylko swoje dziecko, 
lecz cała grupę dzieci, abyście sta- 
rali się przy pomocy innych rodzi- 
ców całą tę grupę wychować. Be- 
dzie to również i dla waszego dziec- 
ka z największym pożytkiem. Dziec- 
ko zauważy, że nie dajecie się por- 
wać rodzinnemu „patriotyzmowi”, że 
spełniacie zadanie społeczne — i bę- 
dzie z was brało przykład, Nie ma 
nic szkodliwszezo, niż zawzięta na- 
pastliwość ojca lub matki w stosun- 
ku do sasiedniej rodziny. Taka nà- 
pastliwość właśnie wyrabia w dziec» 
ku złośliwość, podejrzliwość, dziki 
i ślepy egoizm rodzinny. 


Kształtowanie 
charakteru dziecka 


trzecim okresie rodzice już nie 

kierują zabawą, należy to do or 
ganizacji szkolnej lub sportowej, lecz 
rodzice nadal posiadają wiele możli- 
wości, do wywierania dobroczynnego 
wpływu na charakter dziecką. W tym 
czasie trzeba pilnie uważać, żeby 
zapał do sportu nie przerodził się w 
pochłaniająca namiętność, trzeba kie 
rować uwagę dzieci i na inne rodza- 
je działalności. Trzeba wyrabiać w 
chłopcu, czy dziewczynce, dumę nie 
tylko ze swego osobistego powodze- 
nia, ale jeszcze bardziej z powodze- 
nia swej drużyny czy organizacji. 
Trzeba powoijągać wszelkie chełpli- 


wości, uczyć szacunku dla przeciw- 


nika, kierować uwagę na sprawy or- 
g- ‘zacji, treningu, dyscypliny w dru 
żynie. Trzeba wdrażać dzieci do za- 
chowania równowagi ducha zarówno 
w powodzeniu, jak niepowodzeniu. 
Będzie bardzo dobrze, jeżeli i w tym 
okresie „rodzice poznają bliżej kole 
gów syna, czy córki z drużyny. 
(Dalszy ciąg nastąpi) 
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Łódzkie przodownice społeczne 


wyróżnione za 

Staraniem Zarządu Głównego Li- 
gi Kobiet, odbył się w Warszawie 
pod koniec ubiegłego miesiąca ogól 
nopolski zjazd przodownic społecz- 
nych. W czasie. Zjazdu zostały pre 
miowane przodownice społeczne w 
liczbie 24, w tym dwie delegatki 
L. K. z Łodzi. 

Są nimi: 
Tow. CECYLIA SIERANKOWSKA 
rabotnica z PZPB nr. 5 na Widze- 
wie, Pracuje na wykończalni. Pra- 
cą swą oddziaływuje dodatnio na 
otoczenie. Społecznie aktywna, po 
litycznie wyrobiona, w rozmowach 
potrafi wyjaśniać trudności i uświa 
damiać. 

Tow. ALEKSANDRA PORTY- 
CHOWA — pracownica umysłowa 


wydatną pracę SĘ 


Państwowej Centrali Handlo- 
wej w Łodzi, jako przewodnicząca 
koła przodownic społecznych L.K. 
Dzielnicy Śródmieście — cieszy się 
wśród członkiń podiegłych jej grup 
całkowitym zaufaniem. Posiada 
wielki dar przekonywania i umie- 
jętność obcowania z ludzmi. Tow. 
Portychowa jest sekretarzem Rady 
Zakładowej w PCH. j 


Życzymy naszym wyróżnionym 
przodownicom społecznym, by Ww 
swej pracy społecznej nadal miały 
jak najlepsze wyniki. 

Korespondentka z Dzieln.-Śródm. 

Ligi Kobiet 
F. Czmyr 
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Mistrzyni hodowli i tuczenia 


Osiągnięcia Świniarki Leskowej 


Profesor agronomii Sinagin dla 
podtrzymania swojej tezy, dotyczą- 
cej sposobów tuczenia nierogacizny, 
dał za przykład wyniki pracy hodow- 
czyni bydła Leskowej z kołchozu „Bu 
diennowiec* w Wołogdzie. 

Kim jest ta kobieta, której osiąg- 
nięcia przytaczaja profesorowie? Og- 


powiedzieć można krótko — świniar-' 


ka i zdolny uczony-prąktyk, Alek- 
sandra Leskowa ma 48 Jat i jest 
matką licznej wiejskiej rodziny. 
Wzięła podręcznik szkolny po raz 
pierwszy do ręki, kiedy miała już 
lat 30, Jej „szkołą średnią“ było go- 
spodarstwo hodowlane w kołchozie, 
a „uniwersytetem“ sama przyroda, 
Leskowa wyhodowała w ciągu ro- 
ku od maciory „Jotta“ dwa pokole- 
++424240000 


‘nia prosiąt — ogółem żywej wagi 
4754 kg. 

Zasługa Leskowej wobec rodzinne- 
go kraju dla nauki zawiera się nie 
tylko w tym, że ustanowiła ona no- 
wy rekord światowy w szybkości tu- 
czenia świn, lecz przede wszystkim 
w opracowaniu nowej metody przy 
śpieszenia hodowli prosiąt i racjonal 
nej hodowli macior. 

Osiągnięcia Leskowej, obecnie lau- 
reata nagrody Stalinowskiej, bohate- 
rta pracy Związku Radzieckiego, de- 
legata Najwyższej Rady ZSRR, są 
nieocenione, 

Co roku pod jej kierunkiem szkoli 
się na kursach kołchozowych i w 
szkołach zawodowych cała rzesza 
młodych hodowców. 

2099900990 


+ 


Nasze przepisy gospodarskie 


JAK GOTOWAĆ WARZYWA 

Przygotowując na posiłek warzywa 
powinniśmy rzucać je do wrzącej, oso- 
lonej wody. W ten sposób zatrzymu je- 
my w nich jak największą ilość skład- 
ników odżywczych. Dotyczy ło Wa- 
rzyw, z których po ugotowaniu odle- 
Wwamy wywar. 

Ważne jest gotowanie warzyw pod 
przykryciem, bowięm przyśpiesza to 
ich gotowanie. Warzyw nie należy nig- 
dy gotować zbyt długo na wolnym og- 
nil, gdyż niszczy to witaminy. Jedynie 
warzywa liściaste należy gotować bez 
przykrycia, aby nie traciły koloru, Nie 
należy gotować warzyw w garnkach 
żelaznych bądź też obtłuczonych, gdyż 
żelazo zmienia ich smak i kolor. 

W racjonalnie prowadzonym gospo- 
darstwie nie marnuje sie wywaru z ugo 
towanych warzyw, lecz używa się ga 
do sporządzanych zup, 

Warzywa powinny być podawane do 
słołu bezpośrednio po przyrządzeniu, 
gdyż przez dłuższe stanie na ktchni 


traca one zarówno smak, jak i część 
wartości odżywczych, 


ROLMOPSY 

Po wymoczeniu w ciągu dwóch go- 
dzin śledzi, myjemy je, obieramy z OŚci 
odcinamy łby i ogony. Smarujemy tak 
przygotowane śledzie po wewnętrznej 
stronie musztardą, posypujemy je pie: 
przem i posiekaną cebulką, zwijamy 
poczynając od grzbieiu i zapinamy za- 
struganym drewienkiem. Zalewamy 
badź octem przygotowanym z listkierr 
bobkowym i cukrem, bądź oliwą, i za- 
sypujemiy resztą cebuli, 


SAŁATKA ŚLEDZIOWA 


Krajemy drobno jednego śledzia 
oczyszczonego, parę ugotowanych zie- 
mniaków oraz wszelkie jarzyny ugoto 
wane w zupie. Ponadto garść oddziel- 
nie ugotowanej fasoli, óraz jedną drob 
no posiekaną cebulę. Sój i pieprz do 
smaku. Mieszamy wszystkie te skład. 
niki sałaty i zalewamy pół szklanką 
śmietany, Jeżeli chcemy, aby sałatka 
była ostrzejsza, do śmietany dodajemy 
musztarde, jeśli ją wolimy łagodniejszą 
w smaku wówczas doprawiamy ją od- 
robina cukru. 


Położna w każdej 


gminie 


We wsiach pewstają Izby Porodowe 


W celu udostępnienia kobietom 
wiejskim fachowej pomocy położni-. 
czej w czasie ciąży i porodu, Mini- 


W KAŻDEJ GMINIE WIEJSKIEJ 
była choć jedna położna. Do obowiąz 
ku położnej gminnej należy opieka 


sterstwo Zdrowia dąży do tego aby | nad kobietą ciężarną i rodzącą, opie- 
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Dziś przedstawiamy naszym Czyte|- 
niczkóm modele jesiennych kostiumów, 
sukien oraz plaszczy. 

Kostiumy jesienne uszy jemy z tkaniny 


m o CA i i i- 


dość grubej, Na ten cel użyć możemy 
materiałów: gładkich lub deseniowych 
(kratka albo paski). Pierwszy kostium 
składa się z wąskiej spódnicy i sporto- 
wo skrojonej kurtki, Komplet taki może 
być sporzadzony ż dwóch różnobarw= 
nych, ale harmonizujących ze sobą ma- 
tefiałów. Drugi kostium to: ubiór typo 
wo sportowy. Spódnica układana w. pli- 
sy, żakiet wcięty. 

Płaszcze jesienno - ziimowe uszyjemy 


z materiału ciemnego. W zależności od 
naszych możliwości finansowych: zasto 
süjemy przy ńich przybranie futrzane, 
albo uszyjemy je bez futra, ogranicza 
jąc się do szalika welnianego. 

Obok tego przedstawiamy na. rysin= 
ku, modele sukien popołudniowych i 
wieczorowych. Sukienki te uszyjemy 
z tkanin jedwabnych, Odznaczają się, 


jak widzimy, dość wyszukanym krojem 
powierzyć należy 


i sporzadzenie ich 


krawcowej. 


; | mowiąt. 


ka nad noworodkiem, zwalczanie 
działalności „babek“ wiejskich, oraz 
upowszechnianie wiedzy o higienie 
matki i dziecka. Obowiązki swe wy- 
pełnia położna pod kierunkiem kie- 
rownika ośrodka zdrowia j lekarza 
powiatowego. “ 

Z pomocy położnych Korzystają 
wszystkie kobiety ciężarne i rodzą- 
ce, zamieszkałe w gminie. Ludność 
niezamożna, a więc ci wszyscy, któ- 
rzy nie płacą podatku dochodowego. 
małorolni oraz ubezpieczeni w Ubez- 
pieczalni Społecznej korzystają z po 
mocy położnych bezpłatnie, 

Już w chwili obecnej 1656 GMIN 
POSIADA SWOJE POŁOŻNE. Te- 
raz przystępuje Ministerstwo Zdro- 
wia do obsadzania położnymi pozo- 
stałych gmin. i 

Przewidziano, że na każde 5 tysię- 
cy mieszkańców gminy przypaść po- 
winna jedna położna. Równocześnie 
Ministerstwo Zdrowia przystąpiło do 
organizowania IZB PORODOWYCH 
w gminach wiejskich, 

Plan 6-letni przewiduje, że cały 
kraj pokryty zostanie siecią tych izb. 
"Kierownikiem izby porodowej jest 
lekarz - specjalista. 


Objęcie całego kraju siecią izb po 
rodowych podniesie niewątpliwie 
stan zdrowia najszerszych mas lud- 
ności zwłaszcza na zaniedbanej do 
tej pory wsi. Przyczyni się to zarów- 
no do dalszego zmniejszenia śmiertci 
ności wśród kobiet rodzących i nie- 
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Kronika m. Kutna 


KOMU WINSZDJEMY 
10 'stęta, dnia 9 paździenika 
1020 1. 


Diis: Ludrzki 


— ——— 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


22 — Pow: Kom. M. O. w 
30 — Miejski Posterunek MO. 
"41 — Suraż Pożarna 
50 — Zarząd Miasta Kutnu 
31 — Starostwo Powiatowe 
382 — Pow. Zaki. Elektryczny 
102 — Preżydium Pow. Rady 
Narodowej 
105 — Pow. Zaki: Ubezp. Wza= 
jemnych, ul. Narutowi: 
cza nr 20 N 
91 — Urząd Zdrowia i 
20 — Szpital Powiatowy | 
v4 — Ubezp. Społeczna 
09 — Polski Czerwony Krzyż 
(PCR) | 
09. — Pogotowie Sanii. PCR 
7T — Walenta, Apteka 
52 — Chacińska, Apteka. 
106 = 


Apteka „Pod Orlem* | 
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— sprawdzianem woli odbudowy całego kraju 


Społeczeństwo województwa łódzkiego zdało egzamim 


Zakończył s'e Miesiąc Odbudowy Warszawy, 


którcgo co reku całe społeczeństwo świadczy na rzecz Stolicy sarów 
no fnansowo, jak i biorąc czynny udział w pracach odbudowy. Mie 
siąc ten daie możność zadentonstrowania uczuć wielu tysięcy ludzi, 
którzy w zlikwidowan'u ruin, budowie nowych gmachów, wytycza- 
n u nowych ulic, stwarzaniu nowych ogrodów — widzą widomy znak 


adbudowy całego kraju. Również 


w województwie dódzkim takie po 


dejście do sprawy odbudowy Warszawy ujawniło się we wrześniu 


— M'esiącu Odbudowy Stolicy. 


W biurze Wojewódzkiego Komi 
tetu Odbudowy Warszawy panuje 
ruch. Litzne zgłaszają się tu in- 
teresancć , brzybywajacy samorznt 
rie, abv wpłacć zadeklarowana 
sume albo zadeklarować następ- 
ną. Między przybvłymi przeważa 
ia rokotnicy | młodzież. 

Województwo łódzkie stara się 
zdystansować nne województwa. 
Wyw azało się ciche współzawod- 
n.ctwo, które zapoczątkowane we 
wrześniu trwać będzie cały rok. 

Ogromną wage szybkiej cedbutlo 
wy Stolicy .zrozumel nie gorzej 
od robotników. roln'cy naszych 
wsi. Na wsiach powstaja coraz 
liczniej Komitety. które staraja 
sę zebrać coraz wiecej pienię dzy. 
Przykładem służyć może gmina 
Wodzierady. powiatu łaskiego, któ 
a zadeklarowała i w ‘placila przed 
terminowo pół mil ona złotych. 

Formy zbierana funduszów na 

wsiach są różne, W jednej z gun 
— zamiast p 'eniędzy — roln.cy do 
starczyli z każdego gospodarstwa 


[niki ze 


po pięć jajek, co dało ze sprzeda- 
ży przeszło 100 tysięcy zł. 

W m'esiącu Odbudowy specjal- 
nie wyróżniły się współzawodni- 
czące ze sobą powiaty — piotrkow 
ski i radomszczański. Prowadzi 
powiat radomszczański, zebrany= 
mi już ponad ośmiu milionami zł. 
Powiat piotrkowski nie pozostaje 
w tyle i już dociąga do ośmiu mi- 
lionów. 

W okresie Miesiąca Odbudowy, 
na czoło miast województwa łódr: 
kiego wysunął się Tomaszów, któ 
ry osiągnął penad 5 milionów zł. 
Na drnę' m miejscu znalazły się Pa 
kance, Te wyniki nie przesądza- 
ja faktu, że do końca roku inne 
miasta województwa osiagna wyż 
sze jeszcze wyniki, 

Komitety terenowe Odbudowy 
Warszawy pracują planowo. Wyty 
czone suniy, zaprojektowane wy- 
strony członków Komite- 
tów przy zakładach pracy, przy 
gm nach. ośrodkach rolnych. przy 
szkołach iip- osiągane są nie w spo 


miesiąc, w: ciągu |sób przypadkowy, 


ale dzięki z 


góry nakreślonvm planom działa- 


nia. Toteż, dzięki celowo przepro. 


wądzonej propagandzie,  dzięk: 
rzeczowemu uświadomieniu lud- 
ności, Komitety nie tylko mogły 
się wy wiązać z podjętych w cza- 
sie Mesiąca Odbudowy i w ciągu 
całega roku zobowiązań. ale w wie 
lu miejscowości ach — przekroczy 
ły je. Pieniądze uzyskane znadwy 
żek. przeznacza się na inwestycje 
w terene województwa. Dzięki 
tym nadprogramowo zebranym 
kwotom, można było wyremonto- 
wać szereg budynków szkolnych 
w terenie, jak również doprowa- t 


dzić do porządku budynki biur w ' 


powiatach. 

W ciagu Mies'aca Odbudowy od 
były się we wszystkich powiatach 
naszego województwa zbiórki uli- 
czne i imprezy. I tutaj wykazało 
się zrozumienie całego społeczeń- 
RR dla sprawy odbudowy stoli 

„. Samo miasto Fabłanice zebre- 


ło w ten sposób około 397 tys. zł, 
inne miasta powiatowe również 
dały poważne kwoty. Jeżeli cho- 
dzi o teren powiatów, to najwyż- 
szą kwotę dał powiat piotrkowski, 
składając ponad 1 milon zł. Na 
drugim miejscu stoi powiat 

radzki, który zebrał ponad pół mi 
lona zł itd. 

W czasie Miesiąca Odbudowy, 
Kina Objazdowe Filmu Polskiego 
odwiedziły wszystkie nasze powia 
ty. Dzieki temu ludność najbar- 
dziej oddalonych od miast wio- 
sek miała możność zobaczyć odra 
dzajaca się Warszawę. Widziały ją 
także dzieci, a jak na widok po- 
wstającej z gruzów Stolicy reago 
wały, dowodem jest drobny czyn 
uczniów szkoły w Łasku: „Składa 
my zebrane 600 zł na Stołeczny 
Fundusz Odbudowy Warszawy“ 
— oświadczyli, zgłaszając Się do 
Komitetu — „Chcemy mieć pięk 
ną stolice w naszym pieknym, Lu 
dowym Państwie". 


s: e" 
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kola podstawowa 
dia doroszych w Wolborzu 


W Wolborzu (pow. piotrkowski) 
otwarta została szkoła podstawo- 
wa dla dorosłych, Uczniami szkoły 
są w przeważającej większości 
chłopi w wieku od lat 18 do 50, po 
chodzący ze wszystkich stron. Pol 
ski, którzy ukończyli kursy po- 
czątkowej nauki czytania i pisania 
1 pragna kształcić się dalej. 

Szkoła utrzymuje internat. 


Wykwalifikowanych 
zegormistrzów dla przemysłu 
przygotowuje Zakład 
Doskonalenia Rzemiosła 
w Łodzi 
W Zakładzie Doskonalenia Rze- 
miosła w Łodzi rozpoczął się drugi 
z kolei kurs zegarmistrzowsk:, na 
którym szkoli się 30 osób. Kandy 
jdaci ha kurs zostali skierowani 
przez Urząd Zatrudnienia i rekru 
ituja się przeważnie ze środowiska 
robotniczego i biednego chiopstwa. 
Absolwenci poprzedniego kursu, 
w liczbie 29 osób, zostali zatrua- 
nieni w fabrykach zegarów w Ło- 

dzi į na Dita Śląsku. 


Zjazd Straży Pożarnych 


Za wysługę lat otrzymali medale 


W dniu 2 


Wulnośćci w Kutnie 
Zjazd Straży Pożarnych 
kutnowskiego. 


października na Placu 
adbyl się 
powiatu 


powiecie kutnowskim winien powstać 


Oddział Związku Zawodowego Robotników Rolnych 


Na terenie powiatu kutnowskie 
go pracuje i mieszka około 1500 
robotników rolnych, Zatrudnieni 
są oni w PGR-ach, w Państwowej 
Aqdministracjj Rolnej i wielu in- 
nych instytucjach związanych z 
rolnictwem, $ 

Piszemy o tym dlatego, że w 
Kutnowskim, w związku z ty 
istnieje pewna anomalia. Mianowi 
cie ta liczna rzesza pracowników 
nie posiada w Kutnie własnego 
Związku Zawodowego, ściślej mó- 
wiąc oddziału, czy też pododdzia- 
łu odpowiedniej organizacji związ 
kowej, Jest to tym bardziej nie- 
zrozumiałe, że przecież Kutno i 
kutnowskie uważa się za okręg ty 
powo rolniczy, Zdarza się bardzo 
często, że robotnicy rolni z odle- 
głych miejscowości powiatu przy 

jezdżają do Kutna dla załatwienia 
wiel sprów ZV iązkow ych, tymicza: 
sem zaś bkazuje Się, że przy Fg- 
wiatowej Radzie Gwiązków Zawo- 
dowveh nie ma odpowiedniego re 
ferenta, 

Do Łodzi nie wszyscy i nie zaw 
sze moga jechać. Trzeba bowiem 
wziąć pod uwagę zwiększone Wy- 
datki, podróż, ewentualny nocleg 
itp, 

Pchadto jasne jest, 


a 
m 


że łódzka 
organizacja związkorza nie zawsze 
zna warmiki, jakie panują w cd- 
legtym stosunkowo pów. kitnow: 
skim, Nie zawsze więc sprawy mo: 
gą być należycie załatwiane. 
Istnieje wprawdzie na tutejszym 
terenie organizacja związkowy w 
Głogowcu, ale kontakt jej z Po- 
wiatową Radą Związków Zawodo 


wych jest bardzo luźny, a kompe "Radzie tkiej rozpoczę 


| Iladzi radzi 


ku Zawodowego Robotników Ral 
nych nie ma dostatecznego zain- 
teresowania tutejszymi sprawami. 
Najlepszym tego Świadectwem 
jest jednostronna korespondencja 
Rady Kobiecej przy kutnowskiej 
Powiatowej Radzie Źw. Zaw. z 


łódzkim Okręgowym Zarządem 
Zw. Zaw. Robotników Rolnych. 
W liście wystosowanym w maju 


do Łodzi Rada Kobieca zwraca si e| 
z prośbą o nawiązanie kontaktu i 
przysłanie odpowiednich danych, 

aby można było rozpocząć pracę 
wśród przeszło 300 kobiet zrzesza 
nych w Związku Zawodowym. Ro 
botników Rolnych, Bez ścisłego 
kontaktu i bez koniecznych wate 
riałów pracy rozpocząć nie można. 
Tymczasem zaś, jeszcze do dnia 
dzisiejszego żadna odpowiedź nie 


nadeszła. Jest to wypadek bardzo 
charakterystyczny, zwesztą nie od 
oesobniony, 

Uważamy. że stan ten wysoce 
niezdrowy musj ulec zmianie, Trze 


ba koniecznie stworzyć warunki 
zabezpieczające w „pełni interesy 


związkowe i zawodowe tak: licznej 


grupy, jaką stanowią w naszym 
powiecie robotnicy i pracownicy 
rolni, 


Bogały jest program obchodu 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


W dniu T października br. rózpo- 
czął się w całym kraju Miesiąc Po 
glebiania Przyjaźni Polsko-Radzier 
kiej, W miesiącu tym odbędzie się 
cały sześcg imprez o charakterz 
propagandcwym, które będą misły 
na celu zapoznanie Spo 
polskiego z ży 
e. kiel hia pe 
czym, kniiuralnym, OŚ 
innych. 

Ba A 15 


hu gospoda, 
viatowym i 


Y 


2% 


oby stnik, poia sk 


mt ków Hi chio: 

śki25 i © Khi ich widcd 
w dzieto wii lki o tiwały pokój ra 
wiecie, gerdeczna przyjaźń do na- 
rodu radzieckiego jeszcze się pogk 
bi, — a to jest caem właśnie Mie 


> 


siąca Przyjaźni Połsko-Radzieckiej. 


a r: 


W Sieradzu inauguracja Miesią: 
ta Pogłębionia Przyjaźni Polsko- 
ła się . wygło= 


ao: jej są bardzo ograniczone, szeniem odzszytów na temat „Z5BR 


Nie do pomyślenia jest, aby ten 
stan rzeczy istniał w dalszym cią 
gu. Aby najliczniejsza po koleja- 
rzach grupa pracowników nie mia 
ła w tereńie silnej organizacji 
związkowej. 
Tymbardziej, że ze strony łódz 
kiego Okręgowego Zarządu Zwiąż 


Fo 


Wytwórnia Zamków Blyskawicznych 


„BŁYSKAWIGA” 


wł "A. w ojdys ławski i S-ka 


Łódź, ul.Daszyńskiego Nr 6 1819-k 


- .  Q©gdoszenia drobne 


ZAGINĘŁA legitymacja tramwa- 
jowa z października na nazwisko 
Walińska Leonia. 131048 
ZGUBIONO książeczkę: z Ubezpie 
czalni na nazwisko Kędzierska He 
ca WODR 10758 
ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie 


ZGUBIONO karię rcejestracy. 
13758 handiowa wydane przez Üi 


SKRADZIONO kwity podatkowe, 
dawódy i licencje koni, wł, Kolasa 
3 | Piotr, Dąbrówka Mała pow, Brze 


ZiNY. 13750g 


Skarbowy w ale i tymcz: 
wy dówód tożsamości, Adarmkie- 


witz Józeła, Darłowo, Rzemieślni 


Sław 


*«zalni, Jaszczak Jadwiga, Ozor- | 
ków, Szczebłew $. 151528 


ZGUBIONO  ksigżeczkę z Ubezpie 
czalni Społecznej, Skibe Emilja, 
ZZOWEKA 30, 137515 


R Loo 
ZG'TBIONO książeczkę wojs kową, 


czą 4 pow. Sławno wojew. szCZe- 
cińskie, 

ZGUBIONO legitymacje Zw, 
bowa, Ligi Kobiet, Spółdzielcza, 
kohy tłuszczowe Łarszczyń 


ck zameldowanie na nazwi- 
sito Solarek Fusaniusz 1304 
abo Ann = 
ZGUBIONO legitymocję z Uhcz- 


na nazwisko 
137492 


picczalni Społecznej 
Staszczyk Feliks 


Maria, Katna 130, 131462 
ZGUBIONO  Gdeitki meldo: 
1 


nia ha nazwisko 


cjan 


w Sieraad zas 


przodującą siłą w walce o pokój“ 


i „Przyjaźń pomoc i przykład 
ZSRR — oto podstawo we źródło 
aaszych zwycięstw”. Również z 


Miesiąca Poglębienia Przy: 
Polsko-Radzieckiej kierowni- 
cy szkól przeprowadzają pogadan 
kira temat ZSRR oraz rozpisan 
został konkurs uczniowski dla ch. 
40 Sieradza 3 powiatu na najlep: 
sze prace związane z idea przyja: 
ui Pols sko-Radzieckiej. Otwarta 
zostanie także wystawa książek j 
wydawnictw radzieckich. 

9; X. 49 ©. odbędzie się na 
'kwerze przy Al, Kościuszki w Sic- 


ckazji 


radz zu publie zny koncert utworów 
ks ampo: zytorów radzieckich. 
W świotlicach zakładów pracy 


jaki organizacji społecznych i pe 
litycznych odbędzie się konkurs 
pieśni radzieckich, recytacje ze 
spolowe oraz wystawione zostaną 
sztuki sceniczne -z życia narodów 
ZSRR. 

Od 10—20 paźżdzieięďika br. roz 
prowadzone będą czasopisma r2- 
dzieckie oraz przeprowadzona 


PPPT V-PRRRZPZERZERENARZNYKZREDRZAGNOWARNARNPAERPROPZRASAANOSZONERANNNAKKNZERNNNNPNOPECNEN 
. 


Miyn Wodty Ghokol 


WWW ywa 


f 


s.;aaduanay 


Pow. Wieluń 
Tel. Bolesławiec 2 


Gm. i pta Bolesławiec 
w=mufi N ROZNE Z ZZA A iS iR RO... E 2 ASTM 


T 
stanie intensywna akcja werbur- 
kowa, tworzenie nowych kół Te: 


wąrzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej. 

Dnia 12 bm. w rocznicę 
pod Lenino zorganizowa ny 
nie przez młodzież ZMP i 
Polsce“ — Marsz Szlakiem 
cięstwa Pierwszej Armii. 

Od 27 ździernika nastąpi 
uporządkowanie grobów żcłnierzy 


bitwy 
zosta- 
„Służba 
Zwy: 


polskich i radzieckich do Święta 
Umarłych, 
W dniu 6 listopada całe spote 


czeństwo sieradzkie złoży na cmen 
tarzu wojskowym hołd poległym 


we wspólnej walce o wolność naro 


dów, żołnierzom radzieckim i pöl- 


skim. Na grobach” „złożone zostaną 


wieńce i zapłoną świece, W tym 


samym dniu oprócz ogólnej zbiór: 


ki na ccle TPPRu odbędzie się 
uroczysta akademia ku czej 32 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź: 


WARE Dnia T listopada na- 
tąpi uroczyste zakończenie Mie- 
siąch Pogłębiania Przyjaźni Pol- 


ze: [ško Radzieckiej. 
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Tkalnia Ręczna 


Rdeńoka 
pieds 


ül. 
wełniane: 


Łódź. 


Prodnkuje szale 


i samodziały. Pracuje » ramach transakcji wiązanych. 


TTET REUNKONENEOZAZAENKYNODNODONEARONOSOWONOZUPNOREZOROWNZNURZASANAENE44RF4844) 10H 


„SAMODZIAŁ" 


1 BARTOSIAK i K GABRYOŃCZYK 


141-328 
chustki 


158 =— tel. 
podróżne, adzientowe 
1861-k 


UTM 


Na zjazd 1 
le władz, 


przybyli przedstawicie 
sekretarz PZPR tow. 
Pietkiewicz, Sterosta Powiatowy 
tow, Gałka, prezes Woj. Zw. Zaw. 
Straży Pożarnych ob, Gruchot, wi 
ceprezes ob. Golański, burmistrz 
Kulna tów, Kustosik, przewodni- 
cząca Ligi Kobist tow, Kościusz- 
ko, liczni przedstawiciele organiza 
cji społecznych, zawodowych i 
rzesz społeczeństwa kutnowskiego, 


Naczelnik Straży Ochotniczej 
dr. Makowski zdał raport prezeso 


wi Straży Staroście Powiatowe 
mu Galce, po czym ten ostatni po- 
witał przybyłych strażaków i licz 
nie zaproszonych gości, 

Referat o „Dniu Pokoju“ wygło 


sit tow, Fietkiewicz, 
W imieniu Ligi Kobiet przema- 
wiała tow, Kościuszko, piętnując 


zakusy reakcji światowej na po- 
kój, tak bardzo potrzebny nam 
dla zagojenia ran zadanych przeż 
ostatnią wojnę. 

Po przemówieniach nastąpiła ut- 
roczystość dekorowania strażaków 
medalami za Wysługę lat. Między 
innymi odznaczony został ob. Gór 
ski St, który otrzymał medal za 
50-letnią pracę w straży, 40-letni 
jubileusz pracy strażackiej obcho 
dzili ob. Aleksander Berg j Anto- 


ZŁ 


Nu zdjęciu jubilaci: w srodku ob. 


uej ob. Berg Aleksander. 


MECHANICZNA WYTWÓRNIA MEBLI 
LEK ARSKO-DENTYSTYCZNYCH 


Inż. K. WESOŁOWSKI 


Łódź, ul. Gdańska 149 


C TA mm m w zn 


Górski St. 
z prawej ob. Truszczyński Antoni —  odzn. medalem 
40: lecia pracy w 


Truszczyński, 

W rozmow z jubilatami dowia 
dujemy się, iź ob, Górski z zawo= 
dit szewc, mając 18 lät w I 
ptraży, brał udziebw g45z niu ponąd 
1.500 pożarów, rA. których by- 


ły pożary o: dużych rozmiarach: 
di dleroóy: pożar m, Piatku, w 
którym spaliło się 50 procent pu- 


dynków, słynny pożar Kutna w ro 
ku 1912 i wiele, wiele innych, 

Ob, Truszczyński również z Za- 
wodu szewc, od najmłodszych lat 
jeszcze przed wstąpieniem do stra 
ży, służył pomocą istniejącej wów 
czas Straży Ochotniczej, dysponu 
jącej prymitywnymi przyrządami 
do walki z ogniem. Trzecim jubi- 
latem jest adwokat Aleksander 
Berg. 

Po dekoracji odhyły się popisy 
strażackie muszt;y formalnej, ćwi 
czenia suche z motopompą i zaję 
cie stanowisk ogniowych oraz ćwi 
czenia ogniowe z obiektami, w któ 
rych wzieły udział straże kutnow 
skie miejską i kolejowa, Ćwiczą” 
cym oddziałom za ich sprawność 
podziękował prezes Zarządu Woje 
wódzkiego Związku Straży Pożar 
nych ob. Gruchot, Na zakończenie 
odbyja się defilada przed pomni- 
kiem Zwycięstwa. C. 


— odzn. medulem 50-lecia z te- 


straży. 4, 
ży 


1859-k 
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B-cia Kinderman 


Roszczewski 


TKAŁNIA MECHANICZNA 


Łódź, ul. 


Wółczańska 216 


Tel. 145-88 15862-k 
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Rozwiązanie naszego dzisiejszego 
logogryfu daje nam hasło, związane 
z miesiącem Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, Odczytamy je 
wypełniając kratki logogrytu odpo- 
wiedn:mi wyrazami. których znacze- 
nie podajemy poniżej. 

1— Jeden z  najwybitniejszych 
teoretyków rewolucyjnej myśli pol- 


UWWUDUDWUWUUUNUUUNU LTU LUIELLUETU 


NAA | 
ADRIA (Stalina 1) 


„Konik garbusek* 

godz. 16.30, 18.30, 20,30 

film dozwolony dla młodz, od lat 7 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Spotkanie nad Łabą” 

godz. 15.380, 18, 20.80 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
BAJKA (Franciszkańska 31) 

„Cztery serca” 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz, od lat 10 
GDYNIA — (Daszyńskiego 2) 

„Program aktunlności krajowych i 

zagranicznych Nr 43“ 

godz, 11, 12, 13, 16; 17, 18, 19; 20 

ESL 
HEL. (Legionów 2-4) — dla młodz. 

„Konik garbusek* s 

godz. 16, 18, 20 « 
MUZA (Pabianicka 173) 

„Rzym miasto otwarte“ 

godz. 18, 20 

film: dozwolony dla młodz, od lat 18 
POLONIA (Piotrkowska 67) 

„Spotkanie nad Łabą* 

godz. 16, 18.30, 21 

film dozwolony dia młodz. od lat 14 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk, 74-76) 

„Dni zdrady* ? 

godz. 16, 18, 20. 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) f 

„Ostatnia noc“ 

godz. 16.30, 18.30, 20.50 

film dozwolony: dla młodz. od lat 14 
POMA (ltzgowska 84) 

„Trójka Trefi“ 5 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
REKORD (Rzgowska 2) 

„Czerwony krawat” 

dla młodzieży godz. 16 

„Wołga, Wolga“ 

godz. 12, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 7 

„Górą Dziewczęta 

dla młodzieży godz. 16 

„Wielkie życie” — godz: 18, 20 

film dozwólony. dla młodz, od lat 14 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 

„Moja Mita“ 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz, od lat 14 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 

„Pan Nowak” 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwolony dla młodz, od lat 14 
TATRY — Sienkiewicza, 40 — 

„Dni i noce“ 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Potępieńcy” 

godz. 15.80, 18, 20.30 

film dozwolony dla młodz, od lat 16 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 

Kino nieczynne z powodu remontu 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 

Program składany 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
ZACHĘTA (Zgierska) 

„Żelazny dziadek” 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwolony dła młodz, od lat 7 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Diabelska grań“ 

godz. 16,50, 15.80, 20,30 

film dozwolony dla młodz, od lat T 

nóranck godz, 9, 11 


ROZRYWKI UMYSŁOWE. 
Logogryć Nr 6 


skiej z okresu przedwojennego i 
pierwszych lat drugiej wojny świa- 
towej, znany wśród młodzieży KŻM 
pod pseudonimami „Nowak“ i ..Ma- 
rek*. jeden z twórców Związku Pa- 
triotów Polskich. 

2 — Półwysep nad Morzem Czar 
nym, połączony wąskim przesmy= 
kiem z lądem. 

3 — Republika na Zakaukaziu, oj 
czyzna Józefa Stalina. 

4 — Stolica Gruzji. 

5 — Zmarshallizowany kraj w 
Małej Azji, sąstaduiacy z ZSRR. 

6 — Stolica Azerbejdżanu. mia- 
sto tysiecy szybów naftowych. 

7 — Pismo. wydawane przez To- 
warzystwo Przyjaźni Polsko =- Rū- 
dzieckiej. 

8 — Stolica Białoruskiej SRR. 

9 — Port na półwyspie Krym- 
skim, słynny z walk w czasie ostat- 
niej wojny, 

10 — Kompozytor rosyjski, twór- 
ca opery „Eugeniusz Oniegin". 

11 — Pasmo górskie na pograni- 
czu Europy i Azji. zasobne w bo- 
gactwa mineralne. 

12 — Ocean, okalajacy od wscho- 
du Zwiazek Radziecki. g 

13 — Rewołucionista polski, boha- 
ter Rewolucji Październikowej. 

14 — Jedna z republik Związku 
Radzieckiego. graniczaca na. północ= 
nym=wschodzie z Polską. 

15 = Jedna z przywódczyń ruchu 
robotniczego, zamordowana zdra- 
dziecko wraz z Karolem Liebknech- 
tem, 

16 — Wódz Chin Ludowych. 

17 — Przywódca włoskich zwląz- 
ków zawodowych. 

18 — Rewolucjonista. którego imie 
niem została nazwana Akademia 
Wojskowa w Moskwie oraz stolica 
Kirsiskieś Republiki Radzieckiej 

19 — Najwyższe płaskowzgórze w 
ZSRR (t. zw. dach świata). r 

20 — Miasto portowe nad Morzem 
Czarnym. y 

21 — Jeden z krajów Demokracji 
Ludowej. 

22 — Stolica Ukrainy. F 

53 — Słynny partyzant radziecki. 

24 — Miasto — cel obecnej ofen- 
sywy Chińskrej Armii Ludowej. 

25 — Morze, będace ujściem dwu 
wielkich rzek: Wołgi i Urału. 

26 — Stolica Uzbeckiej SRR. 

57 — Rzeka nad którą toczyły sie 
walki o „decydujacym znaczenia w 
czasie TT wojny śwzatowej. 

28 — Republika. na  półńocho- 
wschodnich krańcach Azii Środko- 
wej. słynna z hodowli owiec, koni 1 
bydła rosatego. 

29 — Jeden z twórców Konstytu- 
cji 3 Maja. 

30 — Największa rzeka na Ukra- 

ie, 

31 — Wielki port radziecki na Da 
lekim Wschodzie: 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


— Nie, nie znam jej. Ale zamknąłem oczy i wydało 
mi się, że siedzimy w przytulnym pokoiku przy her- 


batce. l 
— Mniej więce 


— Przy wieczornej hebatce star 
szym historłę swojej ciemnej przeszłości: 
Jerzy Dawidowicz opowie o zwycięstwie żołądka şad 
sercem, a wtedy przyjazie kolej na nas. 

Beridze nie zdążył jednak nic opowiedzieć. Przez 
u góry wpadły nagle bryzgi wody. i Poliszcezuk 


otwór 
zajrzał nadół. 


tiana Petrowna. niechai się nie niepokoja. 


j — z uśmiechem potwierdziła Tania: 
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Sportowi działacze Łodzi 


wypowiadają się w sprawie historycznej uchwały 


Biura Politycznego K.C.P.Z.P.R. 


: W dalszym ciągu wypowiedzi na temat nchwały KO PZPR oddajemy 
dzisiaj głos wiecprezesawi ERS Włókniarzą i wiceprezesowi LOZPN 


Marianowi Dąbrowsk:emu. 
„rewołucji*, jeka 


UKG+0 OWANIGM Se) ikonis w 


sportie począwszy Oil raku 1945, jest 
Uchwala Biura Politrycziego KU Pol- 
skiej Zjednoczonej Parti! Robotnieżej, 
kóra w Mru Postanowieniach auto 
rytafywnie stwierdziła, že sport w 
Polsce Ludowej jesto instytucją wyi- 
szej użyteczności, że sport me może 
być domeną pewnej grupe ludzi, że 
wyżycie się w nim, nio może być przy 
wilejem tylko dla „wybranych, że 
wtreszeję spati to mie tylko roz- 
rywka. 

Uchwała Burn Politycznego RC 
naszej Partii, dotycząca wychowania 
fizycznego i sportu, idąca po linii za 
łożeń ideol'gicznych Partii, jest wy- 
trazeni głęlmkiej troski p szarego czło 
wieka pracy, jest stwierdzeniem, że 
tak, jak na wszystkięh odcinkach ży 
cia społecznegi, tak 1 na tym odein- 
ku- kierownietya Polskiej Zjednoczo* 
nej Partii Robotniczej skupia swoją 
uwagę i wykazuje wszechstronne za 
interesownunie sprawami sporti 

Uchwała Biura Połtycznega PZPR, 
szeżególmie znamienna jest dia działa 
czy sportowych, którzy po zakańrze- 
uin swej długo. tub krótkotrwidej, 
błyskotliwej, pełnej chwały — lub ei 


—chej, niezęuwnżonej przez nikogy ka 


Hery, przeszń do pracy instruktor: 
skiej czy organizacyjnej w klubach 
i Związkach Sportowych. Uchwała ta 
ma dla kolosnine znaczenie, Wie 
my howiem teraz, że w pracy swojej 
usiliej, a bezinteresownej, zabierają 


nas 


cej nam każdą wem wolną od za 
jeć zawodowych chwilę, nie będziemy 


sami, Że 


ternz atoi zn nami stieny| Ku 


wiele gwiazd błyszczących na firma- 
mentie sportowym, teraz, w opateiu 
0 historyczną chwale Biura Polityez 
KO PZPR, niewatpliwie zmień 
w przyśpieszonyńi mar 


dyr. 


nego 


OPIEKUN”, dający gwarnucję, że w y 
swe oblicze 


walce o podniesienie tężyzny fizycznej 
tak bardzo potrzebnej naszemu na 
rodowi, naszej klasie robotniczej — 
wysiłki nasze, tej stosmnkowo małej | R 
liczby działaczy sportowych, zaráža: A 
nyeh „bakeylem** sportowym, nie pój 
dą na marne, Że zwiększy sę |liezłm 
chętnych słażenia sprawie wychowa: 
nia fizycznego mas pracujących, 
Uchwała Biura Polityczaego uwszej 
Parti zapewnia nam  utrzeczywistnie- 
nie śmiałych planów:  usportowienie 
wsi, której bogactiwe w młody na 
rybek w każdej dyscyplinie sportn 
jest przeogromne. Z rndością patrzy 
my na jstniejące jnż i powstające cią 
gle nowe koła sportowe przy zakii- 
dach qprucy, które mają zapewnieną 
pomoc materialną ze strony Zw. Zaw. 
% rudością widzimy, że čoraz więcej 
ludzi w Zw. Zaw. odczuwa sereem po 
trzebę sportu dla mas. ` 


szu stanie w jednym szeregu z przo 
sportie naredamii* 


dującymi w 


Dla nas, dzidsezy sportowych, wy 
rosłych z rodzin robotniczych,  zży: 
tych ze sportem od dziecińswa, któ- 
tvch pierwszym, dziecięcym marze: 
niem było kopać prawdziwą pike, 
nie zaś, jäk najczęśc ej bywało, „szna 
ciankę*ć, uchwała Biura Politycznego 
PZPR zapewnia zredlizowanie snw- | 
tych przez szereg lat marzeń, o pięk 
nych halach sportowych, stadionach, 
husenach pływackich,  lodowiskach 


wdwiedzili Związek Radziecki. 


sztucznych. torach wyścigowyh i wszel 
kich nrządzeniach sportowych, którymi 
słnsznie szczyci sie AWIĄZER RA- 
DZIBOKIT i kraje Zachodniej Europy. 
w dziedzinie 
mający 


Kraj nasz zacofany 
pod rządami sanacji, 


grają dzisiaj ze „Związkowcem-Zrywem** 


Dzisiaj o godz, 20:ej koszykarze 
„Zwiążkowenń Zrywu rozegra ją 
towarzyskie spotkanie ze „/wiążkow- 
cem — Warta” z Poznania, 

Nie potrzebujemy chyba dodawać, 
że spotkanie to zapowiada się bardzo 
interesująco, gdyż „Związkowiec — 
Zryw” to przecież zeszłoroczny mistrz 
Lodzi, a „Związkowiec Warta 
w ubiegym roku nplasował się w t 
dze na 4 miejscu. 

W tvm roku poznaniacy odrłodzili 
swój skład. Przeciętny wiek zawod- 
ników wynosi obecnie 20 ląt, Pozna- 


Uśmiechnij się 


— Co pan sobie myśli. może mam 
załatwiać pana bez kolejki! 

— Kiedy kolejk: nie ma.. 

— To niech pan przyjdzie jak bę- 
dziew. 
a 


32 — Duże miasto nad Dnieprem. 

33 — Stolica ZSRR, 

34 — Część świata ma wschód od 
Uralu. 


35 — Jedna z republik radziec- 
kich, zwana często „śpichlerzem 
ZSRR*. 
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si opowiadają młod- 
naprzykład 


propagandowych 


niacy wygrali spotkanin z „Gedanię”, 
beniaminkiem ligi  „Pomorzaninótn* 
(Toruń) oraz zremisowali z „Koleja- 
trzem“ (Pozgań) — mistrzem Polski. 

W przedmeczu ujrzymy spotkania 
drużyn szkolnych: Gimnazjum Skorup 
ki conira Gimnazjum Kopernika oraz 
Gimnazjam Przemysłu Gumowego con 
ira Gimnizjum Kopernika, 

W niedzielę, dniu 0 bm. „Zwięzko 
wiee — Waria“ spotka się o gadzi- 
wie 10 ce „Śpójnią*, która w roz- 
grywkach ligowych zajęła w ub eghun 
róku 3 miejsce, 


ział oficjalny ŁÓZB 


Komunikat 
W-łu Sportowego 8 


1. Delegatem na zawody 0 mistra- 
stwo Okręgu Kl. A między BES Wł 
kbiarz — Concordia Piotrków, w dniu 
9. 10. 1949 r. godz. 17 będzie ob, Bell 
narek, 

2. Zeżwalu się UKS Włókniarzowi 
rozegranie zawodów bokserskich 

z ZS „Włókniarz*, 
Dolny Śląsk w dniu 24. 10. 1949 r. 

3, Obywatel Małkowski z dniem 30. 
9. 1949 r. zrezygnował z mandatu 
członka Wydziału Sportowego ŁOŻB, 

Sekretarz 
(—) J. Sluzewski 

Przewodniczący 
(—) M. Tyl 


Z notatnika niłkarza 


Łódzki Okregówy Związek Piłki 
Nożnej ma już jeden zespół ludowy. 
Jest nim Ludowy Zespół Sportowy 
Gałkówek. Drożytńa tą rozpocznie me 
cze o mistrzostwo klasy © już w dniu 
16 bm. 


na 


Kuźma Kużmycz. zóstawszy sam na sam z Tanią, 
przytulił ją do siebie. 

— Masz stracha, córko? 

— Nie, Kużmo Kuźmyczu. W tajdze przyzwyczai- 
łam się do wszystkiego. Kiedy było szczególnie ciężko, 
myślałam sobie: na wojnie śmierć zawsze stoi za na- 
mi. W tej chwili nie czuję niebezpieczeństwa, gdyż je- 
stem z wami, Jerzym Dawidowiczem i Aleksym. Trudno 
jest upadać na duchu w takim towanzystwie, Przeciw- 
nie, pragnęlabym pomóc wam zachować spokój. 

— Przykro odczuwać własną niemoc — westchnął sta- 
ry. — Ot, siedź i czekaj: może wyciągną jakoś. 

— Wyciągną, Kużmo Kuźmyczu, wyciągną — uspa- 
kajala Tania Topolowa, chociaż on wcale nie o Sie- 
bie się obawiał. 

Po niebie płynęły ciemne chmury. Cieśnina okryta 
była białą. kotłującą się pianą, tak, że wcale nie widać 
A było kry, która zatarasowała barży drogę. Załoga Poli- 
— Proszę zmienić załogę. Towarzysz Topolow i Ta- | szezuka odpoczywała i grzała się przy motorze. On sam 
bez przerwy stał na warcie. Na jego sygnały inżynie- 


Spori w ZSRR 


WIZYTA 


zapaśnitów Gzechosłowacji 
w ZSRR 


Niedawno czołowi zapaśnicy CSR 
gdzie 
rozegrali szereg spotkań z,zapaśnika 
mi radzieckimi, przegrywając je w 
wysokich stosunkach, 

Oto fragment z merzu rozegranego 
w Centralnym Teatrze Czerwonej Ar 
Moskwie. 


mi w 


W dmiu Swego św eta 


Milicjanci łódzcy. 


zademonstrują nam swą tężyznę fizyczną 


Dnia 7, 10. 1949 r. mineło pięć kM 
od qowstuna Mikeji Obywatelskiej. 
W związku z tym w całej Polsce, w 
dnin 9. 10, 1940 r. odbędą się wielkie 
zawody sportowe. Również i w Łodzi 
Śwętu Milicji Obywatelskiej nie mi- 
nie bez echa. Obchodzone ono będzie 
bardzo uroczyście w szeregich MO. 
Program Święta Sportowego MO. prze 
widuje enta masę imprez sportowych. 


kióre odbędą się ta stadionie „Zwi 
zkowca*. Święto MO. jest zarazem 


świętem ZS „Gwardią”, która została 
powołaną w roku 1947 w celu podnie 
sienia spruwności fizycznej w szére- 
zach MÖ. Młoda orgumizacja sporto- 
wa będzie mogła zndokumentówać spo 
teczeństwu swój dorobek sportowy 0- 
siągnięty w stosunkowo krótkim cza 
sia, Punktem kulminacyjuym progra 
ma będzie tinal piłki nożnej pomię* 
dzy starymi rywalami o puchar prze 
ehodm: Kół 5 Kom i 9 Kopi. w kró- 
rreh 10 szeregach grają utalentowani 
zawodnicy 

Program Święta MO, przewiduje: 
defiladę drużyn sportowych ZS „Uwar 
dać; start do marszu na 10, ka i 
lekkontletykę; tinał piłkarski kół Z8 


RADIO 


16.00 DZIENNIK POPOŁUDNIO- 
wy, 16.20 (Ł) Blok świetlicowy: „Dy 
skusja nad repertuarem robotni- 
czych teatrów amatorskich“. 168.50 
(Ł) Przegląd kulturalny. 17.00 ..Przy 
sobocie po robocie". 18.00 Reportaż. 
18.15 Muzyka ludowa w wyk. Lu- 
dowej Kapeli Rozgłośni Poznańskiej. 
18.40 Wszechnica Radiowa" kurs I 
— wykład z cyklu: „Podstawy eko- 
nomiki 19.00 Skrzynka ogólna. 
19.15 Transm. fragm. Finału Kon- 
kursu Chopinowskiego. 20.00 DZIEN- 
NIK WIECZORNY. 20.40 Koncert 
Krakowskiej Orkiestry 3 Chóru P. R. 


gr 


21.25 Muzyka rozrywkowa. 21.40 
„Fryckowe czasy” — I fragm. 


opowiad. T. Goździkiewicza o Chopi- 
nie. 22.00 (E) „.Z życia młodzieży aka 
demickiej*. 22.13 (Ł) Program lokal- 
ny na jutro, 22.15 Muzyka taneczna. 
23.00 OSTATNIE WIADOMOŚCI 
23.10 Program na jutro. 23.15 Muzy- 
ka taneczna. 24,00 /Ł) Koncert ży- 
czeń, 0:30 (Ł) Zakończenie audycji: i 
Hymn. 


„Gwardia 6 3 © 4 miejsce; finat 
siatkówki kół ZS „Gwarda”* o 81 4% 
miejsce; finał piłkarski a 1 1 2 miej” 
ste. 

Na trasie do marszu na 10 km. sta 

2% drużyny, dla drużyny, która: o” 
siągnie nujlepszy czas przeznaczony 
jest puchar przechodni, ofiarowany 
przez miu, H. Stawińskiego, a zdoby- 
ty w ubiegłym roku przez Koło 14 
Komisariatu. W finule mistrzostw pił 
kurskich o 1 i 2 miejsce walczyć bo 
da 319 Kom. Jednocześnie odbędą 
się walki zupaśnicze, — udział wezmę 
zawodnicy ZS „Gwardii. Nastepnie 
prewiduje się finał siatkówki, o mi- 
strzostwo Kół ZS „Gwardii“, gdzie 
spotkają się Koła 1,3, T3 10 Kom. 
Zdecydowanym faworytem jest 3 Kim 
W trakcie odhywania się piersiatków 
ki i pilki nożnej odbędą się zawody 
lekkpoufletyczne z Półtorakiem, który 
pobieguie w silnej konkurencji na 5 
km, 

Podczas trwania zawodów przygry* 
wać bezie orkiestra MO. Wstęp nna 
zawały sportowe bezpłatny. Zawody 
odbędą się bez względu na pogodę. 


ną 
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rowie i Kondrin starali się, manewrując drągami, odep- 
chnąć zbliżające się kry. Na pokładzie trudno było się 


utrzymać, Wicher wyrywał z tak ciężkie drągi i groził, 


się burty. 


stował się i celował 


mał się poręczy. 


knał Poliszczuk. 


schodzić w dół 


że porwie załogę. Barża, jak łupinka orzecha, podnosiła. 
się na grzbiecie wysokiej fali i opadała w przepaść. 
— Pilnować się! — uprzedzał Poliszczik, trzymając 


Potok wody uniósł się nad barżą. Poliszczuk wypro- 


drągiem. Inżynierowie i sierżant 


pracowali bez wytehnienia. Spojrzenie Poliszczuka zno- 
wu padło na Kondrina. Z buchaltera niewiele było po- 
żytku, drąg wypadł mu z ręki I on 


sam kurczowo trzy= 


— Odejdźcie precz stąd, do diabła! — ze złością krzy” 


— Towarzyszu Beridze, pozwólcie mu zejść do kajuty 
— zwrócił się sierżant wskazując na Kondrina. Przesz- 
kądza tylko, obrzydzenie bierze patrzeć na niego, 

— Dobrze — zgodził się Beridze. y 

— Zejdźcie na dół do kajuty! — rozkazał sierżant 
Kondrinowi, który chętnie usłuchał i zaczął ostrożnie 
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